A 


Wr. BM. 
Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 sł. — półro- 
ct — miesięcznie 


craie 9 zł. — kwartalnie 4 sł. -50 
1 zł. 50 ct. 


Z pruesyłką pocztową w Państwie Austrjacekiem rocznie 
— półrocznie 11 =. — kwartalnie 5 zł, BO ct, 


Za zł. 
— miesięcznie 1 sł, 85 et. 


Z przesyłką pocztową 5a granicę: do całych Niemiec 
roesnie 50 marek, kwartalnie 12 marek b sgr. — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 


franków — do Belgii, Włoch i Ńswajcarji rocznie 
fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manu .ksyptów Redakcja nie xwraca, 


Czas odnowić 


miesięczną prenumeratę z przesyłką pocztową 
w ilosci 1 zł. 85 ct. 


——- 


Lwów 3. marca 

Przeciw ugodzie bankowej przytoczono 
z austrjackiej i węgierskiej strony jeden 
argument bardzo poważny: ten mianowicie, 
że uregulowanie waluty powinno poprzedzić 
tę ugodę, obejmująca przydłużenie przywi- 
leju bankowego. Ponieważ atoli uregulowa- 
nie to nie łatwo będzie przeprowadzić do 
czasu, w którym gaśnie przywiłej obecny, 
tj. do końca r. 1877, i ponieważ bank ob- 
darzony takim przywilejem powinien być 
obowiązanym statutami do przyczynienia się 


w tak ważnem dziele, a statutów odpowie-|isiniałby zawsze bank mający 


dnio ułożyć nie można, skoro nie ma jeszcze 
decyzji co do sposobu przeprowadzenia re- 
gulacji, więc najwłaściwszem na razie za- 
łatwieniem sprawy bankowej byłoby pro- 
wizorjum. Pomimo wszystkich oświadczeń, 
rokowań, i rozpraw ministerjalnych i parla- 


 mentarnych wiemy atoli dotychczas tylko 


tyle, że myśli o prowizorjum zaniechano — 
projekt zaś przyszłego statutu bankowego 
nietylko nam nie jest znany, ale nawet mi- 
nister Lasser oświadczył, że zna go tylko 
z rozmów z członkami zarządu bankowego, 
a nie czytał go weale. Nie wiemy tedy, na 
jak długi czas udzielonym być ma nowy 
przywilej, i o ile on prejudykować może 
niektórym projektom uregulowania waluty, 


We Lwowie Niedziela dnia 4. Marca 1877. 
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żywszy, iż każdy parlament stawia nieugię- 
ty opór przeciw zaciąganiu długów nie- 
ufundowanych, i że państwo płacące pro- 
centa kruszc”m, a nie papierami, znajdzie 
każdego czasu kredyt dogodniejszy od emi- 
towania papierów  nieoprocentowanych z 
kursem przymusowym — chybaby byt je- 
go tak był zagrożonym. że i pieniądze par 
pierowe w wartości swojej spadłyby do 
zera Emisje staatsnotów po 50, 5, i 1 zdr. 
następowały tylko w czasach przedkonsty- 
tucyjnych, lub w czasach systowania kon- 
stytucji — ale powrót do tych czasów jest 
nieprawdopodobnym, a nawet gdyby uasta- 
pił, rządy absolutne nauczone, doś wiadcze- 
niem wahałyby się chwycić środków pod- 
kopujących kredyt na zawsze. Zresztą 

i przywilej 
wydawania zamiennych na kruszeć pienię” 
dzy papierowych, i gdyby państwo zrzekło 
się na jego rzecz nietylko prawa bicia ty- 
siączek, setek i dziesiątek, ale wszelkich w 
ogóle papierowych znaków pieniężnych, za- 
szedłby stosunek cy wilno-prawny. którego- 
by w naszych czasach i najbrutalniejsza 
przemoc naruszyć nie Śmiała. Zostaje więc 
do rozważenia jeszcze tylko kwestja ofiar, 
jakichby uregulowanie waluty wymagało. 
Otóż istnieją projekta rozliczne, zmierzające 
do zmniejszenia tych ofiar, a niektóre 
przedstawiają łatwość przejścia od monety 
papierowej do brzęczącej w świetle tak po 
nętnem, że zbadanie ich staje się niemal 
koniecznością. Do tego rzędu należy pro- 


praktyczniejszym zapewne od tych, jakie|jekt wypracowany przez p. Lazarusa, dy- 
utworzyć można później mając przed sobą|rektora banku hip we Lwowie, z którym 
dokonany fakt udzielonego na długie lata|zapoznamy wkrótce czytelników w gospo 


przywileju. 

Są zresztą w Austrji między innymi 
także i wyznawcy tej zasady, że regulacja 
waluty jest niepotrzebną, albo niemożliwą. 
Niepotrzebną zdaniem jednych, bo dysażjo 
papierów wpływać ma korzystnie na han- 
del wywozowy, mianowicie produktami rol- 
nictwa. Ci zeępaminają, ża jażali kupiec 7a- 
graniczny aabywa najpierw dajmy na to, 
Za suwerena angielskiego, 12 papierowych 
guldenów, i kupuje za nie dwa korce żyta, 
to gułdeny te nie przedstawiają dla sprze- 
dającego większej wartości, pai ja 
otrzymał sprzedając SWOJE żyto = t ii 
denów mających kurs al pari z moneią zer 
graniczną. Większa liczba otrzymanych i 
pierowych guldenów jest tylko złudzenie 
arytmetycznem, które rozpływa się W 06, 
skoro sprzedający zboże zmuszonym jest ku- 
pić jakikolwiek towar. pochodzący z zagra” 
nicy — a ileż takich towarów kupujemy! 
Co się tyczy niemożebności uregulowania 
waluty, przytaczają, że proceder ten naraził- 
by skarb państwa, a tem samem ludność, 


"ma wielkie bardzo, a w końcu bezowocne |czątka. Ale 


darczej części Dziennika. Tak ten projekt 
wszakże, jak inne jemu podobne opierają 
się na przypuszezeniu kooperacji banku 
austr. narodowego w regulowaniu waluty, 
i musiałyby upaść na długo, gdyby przed 
ich rozpatreeniem i wprowadzeniem w ży- 
cie jednego z nich uposażono Bank austr. 
nar „przywilejem pozwalającym mu odpo- 
wiadać ną wszelkie wezwania dn koopera- 
cji: non possumus, albo nolimus. Nad- 
zwyczaj tedy ważną jest rzeezą, aby — sko- 
ro już prowizorjum nastąpić nie ma, ogra- 
niczono nowy przywilej banku na przestrzeń 
czasu jak najkrótszą, lub też, ażeby wypo- 
wiedziano, że w chwili we której państwo 
przystąpi do uregulowania waluty, przywi: 
lej ustaje. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Poznań 28 lutego. 

Na walne zgromadzenie tutejszego Towa- 
rzystwa gospodarczego zebrało się około 200 
„Saar Odmiennie niż we Lwowie, przy koń: 

y brad był nawet większy udział, niż na po 
> też zachodzi wielka różnica pomię- 
Towarzystwem. My pra- 


„AR a em 
ofiary, bo przy najbliższej sposobności, w|dzy waszem a azot! subwencyj oficjalnych, je- 


nagłej potrzebie, państwo emitowałoby zno- 
wu masę pieniędzy papierowych i dawne 
gospodarstwo ne 4 się na nowo. 
Temu ostatniemu  niebezpieczeństwu Zapo- 
biega wszakże system konstytucyjny, zwa- 


“| Kronika lwowska. 


(Amerykanie, a my. Czego sobie 
przyszłości: Slating-vink, orkiestra Miej 
Frsiro w lojalnej oprawie. „fewolwer » ki 
i Skra zgromadzenia, i ka. Stojatowsey, 
wykupiony. 

Jednego i tego samego dnia proklamowz 
w Washingtonie wybór Hayesa prezydentem de 
dnoczonych Stanów Ameryki Północnej, a we LW 
wie ponowny wybór p. A. Jasińskiego prezydentem 
miasta. Nasz prezydent wyszedł atoli z rm 
znaczniejszą nierównie większością głosów, 
wybór jego nie zapali wojny domowej, która W 
Ameryce jest bardzo prawdopodobną. Zjedno* 
czone Stany Nadpełtwiańskie odznaczają się 
owszem w tych czasach duchem spokoju i wzo- 
rowej zgody, a nawet słynne niegdyś borby 
dziennikarskie zredukowały się teraz do takiego 
minimam, Że jedyna jaskrawsza różnica zdań w 


ejska, vpera amatorska, 
Oświetlenie miasta. 
Portret nie- 


e <a 


tym ap. Wypadkų objawiła się między dwoma doskonałości 
i tej samej gazety. Jeżeli |na to, 


właścicielami jednej 
porównamy tea nasz sian błogi i sielankowy 
prawie, z tem, 
wojsko zajmuje kaj, NOCĄ sale obrad parlamen 
tarnych, gdzie A zła wybrany przez jedną partję, 
w sądzie z rewo i strzela do sędziego partji 
przeciwnej, gdzie dwóch prezesów siedzi na je- 
dnym stołku (podczas gdy u nas jeden może 
siadać na tylu stol » RA ilu ma się podoba) 
— to z dumą możemy Sobie powiędzieć, że stoimy 
nierównie wyżej 0% Ameryki, i że wystawa 
światowa powiana była odbyć się nie w Filadelfii, 
ale u nas. I dla czegoż mielibyśmy sobie od 
mówić małej wystawy Przemysłowo -rolniczej ? 
Ja nie pojmuję, dlaczegobyśmy sobie mieli od- 
mówić czegokolwiek, i dlatego też nieraz, gdy 
w piersi mojej odezwie się szlachetna duma z 
powodu, iż jestem mieszkańcem tak wzorowego 
grodu, wstępnję, stosownie do pory, na kufelek 
Piwa pod Gruszkę, albo na filiżankę czarnej ka- 
wy do Macieja K.osieckiego. Miałźebym żałować 


mamy żałować? Lwów | zazdrości 


co się dzieje w Ameryce, gdzie|na którym . 


coujemy bez wszelki 

EA % własnych siłach, 
z konkurencją niemiecką. 
u nas Mycielscy, Mielżyńscy; 
pod względem szerzenia OŚWIALI 
bytu ekonomicznego, w Galicji t'R 


i mamy do walczenia 
Na taką ofiarność, jak 
Cieszkowscy i t. p. 
iaty i polepszenia 
dno, żeby się 


Pizedpiatg | ogłoszenia przyjmują we Lwowis. Biuro 


kto zdobył. Świeżo na szkołę Zabikowską ofiaro- 
„wał p. Mielżyński 5000 taiarów. Patron Kółek 
włościańskich J ackowski złożył sprawozdanie 
z ich rozwoju; sprawa ta wielkiej wagi dla po 
krzepienia narodowości polskiej, i dlatego warto 
podać nastepujący wyjątek ze wspomnianego 
sprawozdania : 

Nim opuszcze zajmowane dotąd stanowisko, 
mam sobie za obowiązek przedłożyć Waleemu 
Zgromadzeniu, jako memu mocodawcy, krótki 
opis dokonanych czynności w przeciągu lat czte- 
rech. Przypomnicie sobie panowie, że w r. 1873 
obraliście mnie patronem, bez oznaczenia obo- 
wiązków i przysiugujących mi praw, i oddaliście 
mi sprawę Kółek do wiernych, że tak powiem 
rąk. Miałem szerokie wprawdzie do działania 
pole, lecz środków do jego uprawy, jak Wam 
wiadomo, niema] żadnych, robota szła jak z ka- 
mienia. Po roku złożyłem mandat. Walne Ze 
branie ponownie obdarzyło mnie swem zaufa- 
niem, a że przy wyborze nie byłem obecny, prze- 
to za pośrednictwem Zarządu przesłało mi u 
wiadomienie, że Patronem obrany zostałem. Do- 
łączone określenie atrybucji brzmiało: „Patron 
Kółek włościańskich jako stały mandatarjasz 
Towarzystwa centralnego, zwołuje ile razy to 
uzna za potrzebne prezesów Kółek, czy to sa- 
mych, czy w towarzystwie delegowanych, celem 
naradzenia Się nad jednolitem działaniem i roz: 
powszechnianiem Kółek.“ Według określenia 
tych obowiązków wnosić należało, że wolą Wal- 
nego Zebrania było, ażeby Patron tylko zebra- 
nia prezesów Zzwoływał, i z nimi naradzał się 
nad jednolitością działania i rozpowszechnianiem 
Kółek. Trzymając się litery, nie byłbym sprawy 
ani na krok dalej posunął, bo Kółek, któreby 
jednolicie działaty, było wówczas bardzo mało, 
a do rozpowszechnienia ich nie dano mi środ- 
ków, któremibym mógł rozporządzać. Zamiast 
tedy czas tracić na naradach, z których korzy- 
stać nie miałem Sposoby, wziąłem się do roboty; 
udałem się nie z mocy danego mi mandatu, bo 
on tak daleko nie sięgał, lecz z własnego popę- 
du i zamiłowania sprawy, nie na drodze urzędo 
wej, lecz prywatnej, do obywateli znanych mi z 
gotowości do usług krajowych, a pozyskawszy 
ich pomoc. zaczęliśmy wspólnie pracować, — za- 
kładaliśmy Kółka rolnicze, zaprowadziliśmy w 
nich organizację. ułożyliśmy program dla nada 
nia jednostajności pracy, pozyskaliśmy „(Grospo- 
darza* na organ Kółek. Postawione projekta, 
zmierzająca do ulepszenia bytu włościan przy 
pomocy organizacji Kółek, doszły do izby sej 
mowej i szczęśliwie przspre wadzone zostały ; jak 
to już wiadomo, utworzenie Ziemstwa kredyto- 
wego dla włościan, ulżenia w znacznej części 
ciężaru szarwarków drożnycu, — a w końcu za- 
warcie układu z Towarzystwem Magdebargskiem 
o zabezpieczenie od ognia i gradu. Kwestje te 
przeprowadziła instytucja Kółek bez obcej po- 
mocy. 

Dla wyrobienia Kółkom szerszej wziętości, 
dla poznajomienia społeczeństwa z ich zadaniem, 
z ich pracą, i dla zwrócenia na nie uwagi ogó: 
łu, wydaję od lat trzech własnemi siłami Ro- 
czniki, których wartość oceniły jaż i inne dziel- 
nice Polski, rozchodzą się one do Galicji — zkąd 
się już o ustawy dopytują - pewien komisarz 
włościański Rossjanin, Roczników zażądał. Kółka 
rolnicze mają własną autonomję i zupełną dzia 
łania swobodę — zjednoczone są związkiem sil- 
nym, nierozerwalnym — nie paragrafami ustaw 
obwarowanym, lecz o wiele silniejszemi ogniwy 
złączonym, bo jednolitością pracy, wspólno- 
ścią potrzeb i jedną myślą, która nad niemi 
góruje. — Związek ten, do którego Kółka 
nie tylko z Księstwa, lecz i niektóre z Prus 
należą, utrzymał dobrą harmonję w całej czy- 
stoci, która tem jest piękniejszą, że w instytu- 
cji z kilku tysięcy członków się składającej ani 
na chwilę zamąconą nie została. Do niego przy- 


od Amerykanina? Nie ae byłoby , policzkiem, 
danym cywilizacji! A oto Ku zajrzywa nam 
naszej wystawy, nam, którzy Krakowianom nie 


łączyły się z własnej woli nie tylko Kółka rol- 
nicze, lecz nawet i niektóre Towarzystwa rolni- 
cze, jak oto w ostatnim czasie kościańskie, 
które uznawszy, że korzystniej dia niego być 
mocnem Kółkiem niż słabem Towarzystwem, 
rozwiązało się, przeistoczyło w Kółko i do Ra: 
szego związku przystąpiło. Jakież to dla insty: 
tucji Kółek wymowne jest świawectwo! — Jak 
wiadomo wam panowie, odebrałem 11 Kółek rol- 
niczych, dzisiaj — jest ich 105. 

P. Jackowski przyjął obowiązki Patrona 
na ROWO, 


Bukareszt 27. lutego. 

(w) Przez tych parę dni panował u nas po- 
płoch niezwykły. Byliśmy przygotowani do przy- 
jęcia niemiłych gości z za Prutu. Wiadomości 
najdokładniejsze podawały, że Moskale pierwsze- 
go marca mają rozpocząć swój ruch zaczepny 
przeciwko Turcji i w tym dniu wkroczą do Ru- 
munji. Nie potrzebujemy zdaje się objaśniać, że 
wieść ta najgorsze wrażenie wywarła na naszej 
kolonji polskiej, zwłaszcza, na emigrantach 
Większa też część miała już węzełki popakowa- 
ne, gotowa powędrować dalej w świat, trzyma: 
jąc się wiernie hasła usque ad finem. Poczciwsi 
Rumuni widząc tak jawne upokorzenie swej oj- 
czyzny, z największem oburzeniem odzywali się 
o swoim rządzie, któremu całą winę przemarszu 
moskiewskiego przypisują. Wiedzą oni dobrze, 
że Rumunja tak z wygranej jak i z przegranej 
Moskali same piołuny będzie musiała spijaó. Po 
wygranej, co by tam kiszyniewscy przyjaciele 
ks. Karola nie spiewali, można z pewnością za- 
łożyć się, że Moskale nie oddadzą na powrót 
zajętej przez siebie Bessarabji ramańskiej , ode- 
branej od Moskwy traktatem 1855 r. Najiepiei 
poinformowane osoby ze sfer dyplomatycznych 
upewniały, że rumuńska Bessarabja jest z góry 
przeznaczoną na faat mający zatkać gardło pół- 
nocnego niedźwiedzia w razie gdy mu zwycięstwo 
uśmiechnie się. 

Przegrana zaś Moskali pociągnęłaby za sobą 
najazd turecki, który przy nietaktownem postę- 
powaniu rządu może ruinami okryć cały kraj; 
panuje bowiem niesłychane rozdrażnienie pomię- 
dzy Turkami, za gwałty i okrucieństwa, jakie 
za wiedzą jego popełniane na nich bywają nie- 
mal co dnia. Nie można zaprzeczyć słuszności 
Turkom w tym razie; każdy z nimi musi przy- 
znać, że wobec swobodnej gospodarki Moskali 
w Rumunji, traktowanie ich, tj. Turków, jest 
co najmniej oburzającem. Zaledwo ucichły krwawe 
zatargi na Dunaju pomiędzy poddanymi turec 
kimi a rumuńskimi, o których dawniej donosi- 
liśmy, aż tu nowe barbarzyństwa popełniają się 
na wyspia Guramlu, o czem telegrafy już do 
niosły światu. Co jednak w tem najwięcej potę- 
piającego rząd rumański, oto, że wyspa wzmian 
kowana jest neutralną, a jeśli Turcy wycinali 
na niej las, to jedynie w celu obronnym, 
aby nieprzyjacielowi nie dać sadowić się za za- 
kryciem drzew i robić spustoszenia na swym 
brzegu. Rząd rumuński wszak pozwala na prze- 
marsz Moskali, i ałatwia im to zadanie wszel 
kiemi sposobami, do czego najświeższą ilustracją 
służą góry szyn kolejowych przy każdym domku 
drożniczym, a należące do zarządu wojskowego 
moskiewskiego; cóż innego można powiedzieć o 
olbrzymich zapasach prowianiu i furażu nagro- 
madzonych w Jassach, w Bukareszcie, w Fok- 
szanach, w Tekuczu itd.? Jezeli rząd ks. Ka- 
rola ogłosił się być neutralnym w przyszłej kam 
panji moskiewsko-tureckiej, to zaprawdę dziwnie 
jakoś wygląda ta cała neutralność dla strony 
zaczepnej i odpornej, warto aby dziennikarstwo 
europejskie bliżej tej sprawie chciało się przypa 
trzyć. Trzeba zawczasu oświecić opinję publiczną. 
że ks. Karol i p. Bratiano są jedynymi moral- 
nymi sprawcami wszystkich przyszłych klęsk Ru 
munji, któreby ją dotknęły po przegranej mo 


Wolk X. 


Administracji „Dsiennika Polskiego“ przy placu Hali- 
ckim i Ajshcja W. Piątkowskiegc plac Katedralny; 
we Wiedniu, Hámbargu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Basylei (Sswajcarja) i Wrocławiu pp. Hasen- 
stęż & Veglor: w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Bpl.: w Poznaniu Kasimiers Neumann Biuro anonsów; 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissoniere 
33, Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Car- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie księ” 
garnia Adolfa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drnkiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji „Dxiennika Polskiego, — Listy reklamacyjne 
~ie opieczgiowane nie podiegają epłacie. 


skiewskiej i wkroczenie za Dunaj zwycięzkich 
Turków. Zaślepienie rządu rumuńskiego, jeśli to 
wolno w ogóle nazwać zaślepieniem, jest tem 
karygodniejsze, o ile wiadomo, że porażkę hord 
białego cara trzeba uważać za więcej jak mo- 
żebną. 

Wobec tego wszystkiego na prawdziwe u- 
znanie zasłąguje zachowanie się senatu tutejsze- 
go, który dalej prowadzi zaciętą walkę z rzą- 
dem. Stoi on mocno przy zachowaniu zaneinej 
neutralności Rumunji, gwarantowakej paryskim 
traktatem, a zatem za niedopuszczeniem wkro- 
czenia Moskali w jej granice. Senator Deszlju 
ponownie już nie pytał czy prawda, że Moskale 
mają wkroczyć, ale zażądał od rządu dokumen- 
tów, dotyczących pertraktacji z Moskwą o nie- 
naruszalaość neutralności ramuńskiej. Przyparty 
do muru p. minister odpowiedział na to bardzo 
skromnie, że tego obecnie uczynić nie może. 
Owoż i szydło z worka wylażło Ale rzecz dzi- 
wna, że jednocześnie czerwoni rozpuścili wieści 
po kraju. że konserwatywai zamierzają wywołać 
rewolucję, i mają takową rozpocząć burdą uli- 
czną, na czele której miał stanąć Murat, expre- 
feki Dżiurdżewa i Bukaresztu za ministerstwa 
Catargi. Telegraful, organ czerwonych, umieścił 
gwałiowsy artykuł przeciwko konserwatystom, 
których obwiniał o jawną zdradę konstytucji i 
kraju. To wywołało interpelację w senacie, lecz 
p. Statesco, minister sprawiedliwości, chcąc o- 
bronić swego stronnika, zakrył się bezsilnością 
rządu wobec prasy i jej ewentualnej nieszkodli- 
wości przy dzisiejszym stanie oświaty w Rumu- 
nji Walka była zacięta, i rząd wyszedł z niej 
pobity. Trzeba jednak przyznać, że tryumfy te 
na mało co zdadzą się, dopóki armja moskiew- 
ska stoi nad Pratem, a ruble moskiewskie rzą: 
dzą krajem. Patrjoci tutejsi źle robią, że nie 
udają się w całej sprawie neutralności do mo- 
carstw gwaraatujących, u siebie bowiem w dome 
nie nie wskórają. 

Dwór i rząd gotuje się tymczasem do opn- 
szczenia stolicy, mając zamiar prowizorycznie 
osiąść w Tirgowisztach. Powywożono część ar- 
chiwów, a skarbiec ksiązęcy powędrował już da- 
wniej do Sinaj. Te wszystkie przygotowania fa- 
talnie wpływają na interesa tutejsze, a finansom 
państwa grozi bankructwo, z powodu wycofywa- 
nia prywatnych wkładek z banków rządowych. 
Minister Stardza, chcąc temu zapobiedz, zarzą- 
dził czternastodniowe zawieszenie wypłat, ale 
to wywołało jeszcze większy popłoch i narzeka- 
nia. Rozporządzenie to ma być odwołane podo- 
bno, albowiem miejscowi bankierzy podjęli się 
dostarczyć rządowi 2 mil. frank. w gotówce. 
Niektórzy liczą wiele na półimperjały moskiew- 
skie, i spodziewają się, że tem się jakoś biedę 
finansową załata w kraju. Szkoda, że ci panowie 
zapomiaają, iż w razie przegranej, Moskale co- 
fając się mają zwyczaj nie tylko odbierać swoje 
złoto, ale i rumuńskie... aby nie wpadło w ręce 
tureckie. 


Proces „Waletów Czerwiennych.” 


(Ciąg dalszy.) 

Wśród tłumu zbrodni nie ma co wybierać. 
Bierzemy pierwózą lepszą ; naprzykład jak szajka 
złotej młodzieży w kilka miesięcy zniszczyła 
szczęście domowe, z majątku co do grosza obe- 
brała, młodziutką mężatkę uczyniła wdową, a 
męża do grobu wtrąciła. 

Niejaki Jeremiejew, zaledwie ojciec oczy 
zamknął, dorwawszy się majątku, wnet począł 
hulaó. Roku nie minęło, a już puścił 80.000 ru- 
bli. Rada w radę. co tu robió? — ji uradzili, 
opiekun Jeremiejewa wraz z jego pienipotentem 
Pietrowym, ożenić młodzieńca: Tak będzie naj. 


Ad vocem Fredrów : nie 
na przedstawieniu „Rewolweru*, ale ze 3 


zdania wnoszę, że recenzent Dzienniku Polskiego 


ý ji zbyt furowo Ocenił ten utwór zgasł j 
; my ani Barbary Ubryk, ani Akademji 7955 Ni i Pi maijo- 
y, ] i "kie. pisarza Nie mówię tu o usterkach w 
Umiejętności, ani p. Wentzla, ani p. Zyblikie dzeniu rzeczy, których znać P e 


wicza, ani żadnej innej jego sławy ! 
oto MAR lepszymi od Krakowian! Chociaż 
zamyka do ai nam prezydenta, który nas nle 
zydent taki 027 za transparenta, i chociaż pre 
we Lwowie, ” i trzechlecia nie wytrzymałby 
że nie jea IeM mówmy: dziękujemy ci Panie, 
dował się kmdr owi celnicy! Kraków bu- 
2 jeść olbrz žej od Lwowa, tradniej ma też 
RER i ża 14 masę rumowiska, która nagro 
madzia PY -am »nie od razy, Nam, z naszem 
drobnem smieciem, łatwiej subie dać radę. Mie. 
: Śwież, i 
liśmy tego Świeży przykład bardzo dobitny. Al 
ozniej, émi „bardzo dobitny. Ale 
o tem pozmej, wiecie bowiem, nawet wymie- 
. nie lubi byé naz wanem ARTA 
ve. onozm . 
i udoskonaleń ię 4 przeglądu 
Londynu, Pony? wz 
eli skating-rinke tj yża 1 Wiednia 
dizoan “h tor łyżwiarski, 
można Ślizgać E yć PORTE 
latem, na łyżwach z kóte 


że NA 
będziemy ML 


czyć, zimą 1 Ą z kółeczka- 
al Przygotowania kae T toka, obrano 
miejsce w realności p. (1 RA Żótkiewskiem. 


Powtóre, uczniowie Harmonji wystąpią niebawem 
jako dobrze wyówiczona orkiestra miejska, w 
mundarsch. Potrzecie, UCZMIOWIE Szkoły śpiewu 
p. Walerego Wysockiego, Poz dstawją w tym 
miesiącu, w sali hotel A” operetkę p. t. 
„Papiuoty pana Benoist » alni RT tych ucz- 
niów słychać jak najpochW Ab af nia, o ope- 
retce zaś wiem tylko uj 7 5 nę Jej nie 
jest mojej kompozycji, ani 5 T - k B-dur, 
co jej poniekąd ujmuje wartość, ; EJ Oczach 
przynajmniej. Nakoniec donoszą, 2e nr, Jan Ale. 
ksander Fredro udał się do rządu wiedeńskiego 
z prośbą, ażeby mu pozwolono dr pr nie- 
które utwory W „Dzienniku ustaw państwa , po 
nieważ żadna inna publikacja nie jest W Jego 


tego skromnego pomiłku istocie o tyle wyiszej|oczach dosyd lojalną, 


SĘ | 


; pea znae nie mogę, ale co do 
treści, zdaje mi się, że autor pisząc za 
ucisku policyjnego, i chcąc wyszydzić 
tchórzostwo polityczne niektórych naszych 
obywateli, przeniósł scenę do Włoch. Tak po- 
jęta przez aktorów sztuka możeby lepiej przy- 
padła do smaku krytyce, a zresztą, nie byłoby 


głównej 
czasów 


wysłańcy najbardziej cywilizowanego na kuli ziem- 
skiej narodu, w najstarszem i s poważniejsze 
ze wszystkich oiał reprezentacyjnych. Żadne! 
ciało nie jest tak doskonałem, ażeby nie miało 
części młomnych. tak jak odwrotnie, najdosko- 
malsza część może należeć do ciała zresztą bar-. 


dzo niepokaźnego. Zinam np. pewien nos, kióry 


wandalizmem, ale raczej aktem pietyzmu, gdyby |jest wzorem dobrze wyrośniętego nosa, a który | 


j odżął rzenieść utwór ojcowski na grunt 
się syn e pn galicyjski, wołyński, albo podolski. 
Gd b obecna zmiana Stosunków nie była zastała 
; y Ajeksandra Fredry starcem zgrzybiałym, był- 
e. zapewne sam uwolnił swoją komedję od tej 

y karady. Nawiasem mówiąc, jest to 


> o mas I f z 
Kartę tw ór sceniczny, w którym ten rodzaj 


wystawiony jest na pośmiewisko. 

it Y apomniatem w rejestrze doskona- 
łości lwowskich Zapisać, że we wtorek wieczór, 
pomimo pełni, podczas Zamienia księżyca paliły 
się latarnie gazowe. Widać ztąd, że organa ma- 
gistratu, czuwające nad oświetleniem, nietylko 
czytują pilnie kalendarz. ale starają się korzy- 
stać ze zbawiennych nauk, które on zawiera. 
Oby jeszcze także nauczyły się czytywać „Spo- 
strzeżenia meteorologiczić , 1 wnioskować z nich, 
że kiedy „zachmurzenie oznaczone jest czarnem 
kółkiem, albo liczbą 10, to naówczas jest tek 
ciemno, że pomimo peimi, latarnie są niezbędne. 

Większa część Zgromadzeń i posiedzeń, na 
których P. T. wysoka Szlachtą j rozmaite sła- 
wetne chudopachołki ówiczyły się w akcji parla- 
mentarnej — już się Skończyła, j to nie bez po- 
żytku. Ma się TozamieG, że upatruję pożytek 
w przebiegu, nie Za8 W zakończeniu czynności. 
W ogólności wszystko poszło, jak tylko najle 
piej pójść mogło. Że tam czasem, ale bardzo 
rzadko, ktoś odezwał się od rzeczy — mocny 
Boże, wazak to się Wszędzie trafa. Kto czytuje 


należy do głowy tak pełnej — poprawek i łata- 


n'n różnego rodzaju, że ile razy go zobaczę, žal | 
męża dość oka |ludzkiej i gospodarskiej, a napielęgnowawszy się 


mi go serdecznie. I znam także 
załej i bardzo proporcionalnej 
am AR E Mirko krawca, 
wieka zwykłego „mężem“ — cóż, kiedy meżowi 
temu brak języka: zapomniał go E pe gę- 
bie. Jeżeli natura wydaje takie aieprawidłowo: 
SGI, dla czegożby one mie miały wydarzać się 
w zgromadzeniach, które są dziełem tylko | ud z- 
kiem? 

,. Sam nie wiem, co mi się stało, że jestem 
azisiaj tak optymistycznie usposobionym... nie 


budowy, nawet 
który go zrobił z czło 


wszędzie coś do przebaczenia. Ponoś gdyby mię 
przeniesiono nagle w najodleglejsze zaułki Ły- 
czakowa, gdzie słowo czasowe: „megać* urodziło 
się i uzyskało prawo obywatelstwa, znalazłbym 
i tam jeszcze niejednę rzecz godną pochwały. 
Obawiam się wszakże, Że ten dobry mój humor 
ma zdrożne nieco pobudki, w uciesze, którą nam 
Sprawia szkoda bliźniego. Jeżeli się nie mylę, 
to w gruncie fiasco o. jezuity Stojałowskiego na 
zgromadzeniu Tow. gospodarskiego napełnia mię 


taką bezbrzeżną satysfakcją. Powinienbym wła- 


ściwie mieć wyrzuty sumienia, ale chroni mię 
od nich ta myśl, że jeżeli kiedy jakie zgroma- 
dzenie miało słuszność, to Tow. gospodarskie 
miało ją tym razem — a w gruncie rzeczy, nie 
tyle mię przecież cieszy dekomfitura wielebnego 


znajduję nigdzie nie do zganienia. a = 


byłem wprawdzie |np. dzienniki angielskie i ma odwagę zagłębić agitatora, ile raczej to, że pokazało się, iż szla- 
prawo |się w sprawozdania z obrad parlamenta, ten musi |chta ma jeszcze zawsze swój tradycyjay, zdrowy 
nieraz pękać od śmiechu dowiadując się, jakie. 
też czasem bzdurstwa wygadują np. w sprawie, 
zamykania lub otwierania szynków w. niedzielę, | 


rozum. A zresztą, jak mię Piast wyklnie, to 
mię Przegłąd lwowski rozgrzeszy, i co mi zrobi 
Czas ? 

Warto też, à propos zdrowego szlacheckiego 
rozumu, przytoczyó na zakończenie szczególny 
przykład samopoznania, dany przez pewnego po- 
sesjonata, w tych czasach wielkiej próżności i 
miłości własnej. Była to figura na oko wcale 
okazała — na oko, powiadam, bo trudno wie- 
dzieo, do kogo stosuje się lub nie stosuje przy- 
toczony nieco wyżej pewnik o ogólnej doskona: 
łości niektórych ciał i o ułomności ich częściowej. 
Figura ta pielęgnowała rozmaite gałęzie wiedzy 


dosyć, pewnego dnia ujrzała się w źwierciedle, 
i przyszło jej na myśl, że wartoby dać się po- 
znać z rysów i późnej potomności, dla której 
zbledną i zpiwną dzieła fotografów. Przywołano 
tedy artystę malarza, i ten za sumę 200 złr. 
podjął się pęzlem i olejnemi farbami wykonać 
konterfekt tak znakomitego obywatela. (dy 
przyniesiono tę olejną kopją okazałej figury, 
pierwowzór jej jął znowu przypatrywać się w 
źwierciedle i porównywać [z portretem, i zma- 
szonym był uznać. że obraz jest podobnym, jak 
tylko być może. Ale im bardziej oryginał przy- 
patrywał się kopji, tembardziej ciężyjy ma na 
umyśle owe dwie selki, umówione „< malarzem. 
Wówczas, jak wieść niesie, lepsza połowa jego 
ja szepnęła mu w ucho: „Fe, mój kochany, 
któż widział dawać 200 złr. za portret takiego 
kul. jak ty.* A druga połowa odpowiedziała : 
„Masz rację, duszko !* 

W tym punkcie leży kwintesencja całej rze- 
czy. Co potem nastąpiło, jest mniejszej wagi. 
Ofiarowano malarzowi 100 złr. których nie chciał 
przyjąć, więc odesłano mu portret, a użytek, ku 
któremu służyć będzie na przyszłość wizerunek 
tak okazałej figury, usuwa się z pod dyskusji 
publicznej, Tak to potrzeba znać wartość swoją, 
w anstrjackiej walnoję Po” z 
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lepiej; dać mu żonę ładaą — ta go przywiąże 
do domu! I ożenili go z młodziutką, ładną 
dziewczyną. To nic, że zaledwie lat dwadzieścia 
skończył i jeszcze nie pełnoletni — powiadali 
starzy — wczesnego ożenku i rannego wstania, 
nikt jeszcze nie żałował! 

Wyborne lekarstwo! Jeremjew przestał hu- 
iać. Młode małżeństwo kochało się bardzo 1 Sie- 
działo w doma. I byłoby dotąd szezęśliwem, gdy- 
by nie szajka paniczów wielkiego świata, czyha- 
jąca na majątek lekkomyślnego młodzieńca. 

Dwóch miesięcy nie uszło, a Juz panowie 
bracia Dawydowscy — Piotr i Jan — dalej 
Anufriew, Babaszów i inni, potrafili wkręcić się 
do domu — i młoda kobieta anl się póstrzegła, 
jak porwali jej męża. — Gdzie to panowie? 
— Tylko na chwileczkę, odpowiada elegavcki 
Bubaszow. i 

Żona czeka z objadem — męża nie ma; 
czeka z herbatą, czeka noc całą — męża nie 
wida*. Nareszcie dzień blady począł już wyglą 
dać, kobieta ciągle czuwa — w tem turkot ka 
rety, kareta stanęła, później dzwonek — i sły- 
szy ciężkie kroki na wschodach. Mąż wrócił! 
Spojrzała i załamała ręce. Mąż był pijany bez 
zmysłów ! 

W dni kilka taż sama scena. Napróżne łzy 
i błagania! Anafriewy i Babasezwy byli silniejsi 
od wpływu młodej kobiety. Jeremiejew począł 
coraz częściej bawić za domem. Rozpił się, po 
kilka dni nie wracał do doma. Siyszy kobieta, 
że mąż jej trzymany jest w jakimś hotelu, że 
Dawydowscy i kompanja owładnęli nim zapeł 
nie, że puszcza weksle na szalone sumy, że ja- 
kieś konie kupuje za bajeczne pieniądze, że cią- 
gle pijany, że jakieś panny ciągle go otaczają. 
Zdobywa się na odwagę, i pomimo wstrętu je- 
dzie do hotela Fochta w towarzystwie plenipo- 
tenta mężowskiego, pyta: „gdzie to panowie od 
dni kilku się bawią?*i wchodzi do brudnego pokoju. 
Butelki, szklanki, talerze rozbite, stoliki do kart. 
Na spotkanie wychodzą z drugiego pokoju pan 
Piotr Dawydowskij, p. Jan Dawydowskij, pan 
Anafiiew, jakaś panna Marjanna Basylewska, 
dalej jakaś panna Piotrowna, i upewniają młodą 
kobietę, że jej męża wcale tu nie ma że nawet 
nie był. Załują nawet, że tak się prowadzi, i 
przez to nieszczęśliwą robi swą żonę tak godną 
szackanku, kochania itd. 

Nie sposób opisywać brudów. Powiemy więc 
krótko, że łotrowska szajka złotej młodzieży 
przenosiła się ze swą zdobyczą tj. Jeremiejewym 
z miejsca na miejsce. Z hotelu Fochta, do ja: 
kiegoś hotelu Krym, dalej do hotelu Twer i 
jeszcze jakiegoś hotelu ciemnego — a Jeremie- 
jew umyślnie pojony, ciągle bez zmysłów, pod- 
pisuje weksle. Wyssawszy nareszcie wszystko 
co można i bojąc się, aby Jeremiejew z pijań- 
stwa w ich mieszkaniu nie umarł, panowie Da- 
wydowscy odwieźli go do żony chorego. 

Jeremiejew dostał deliriwa tremens; ledwo 
go wyleczono, znów rozpoczął rozpustę, I z roz 
pusty wkrótce umarł, mając zaledwie lat dwa 
dzieścia jeden, nie zostawiwszy grosza po Sobie. 
Wszystko poszło Ra długi. 

Rozprawa ostateczna wykazała, że Dawy- 
dowscy ze Szpejerem, Mazurynem, A nufrejewym, 
panną Marją Pietrów itd, dzięki pomocy urzę- 
dowej, jaką im dawał notarjusz Podkowszczy- 
ków, wyłudzili weksli u ciągle pojonego Jere- 
mjewa na 35.000 rubli — tj. że nibyto tyle po- 
życzyli byli Jeremiejewowi — nie licząc tego 
co gotówką Jeremiejew wydał na rozpustę. 
Pani Jeremiejew chcąc ocalić choć trochę z ma- 
jątku, jeździła z panem Piotrowem do notarju- 
sza prosić, aby ten nie legalizował wekslów jej 
męża przynajmniej wtedy, gdy mąż jej będzie 
pijany. Notarjusz przyrzekł i oszukał. Dzieł 
się iupem. Przywozili do niego Jeremiejewa 
tak pijanego nieraz, że padał idąc na schody, a 
gdy wracał to także padał i zawsze mocno się 
potłakł. Porywała go wtenczas złota młodzież 
z ziemi, wrzucała do karety — i dalej za mia 
sto do jakichś ogródków, do jakiegoś Chateau 
des fleurs i innych miejsc podobnych |... 

Pijanego męża brano nieraz na policję; mo 
żna sobie wystawić, co działo się wtenczas z bie 
dną żoną jego — ale p Iwan Dawydowskij wnet 
ją pocieszał, leciał na policję, brał Jeremiejewa 
na swą porękę i odwoził żonie. 

Piotr Dawydowskij umarł, czy też w łeb 
sobie palnął, na rok przed rozpoczęciem proce- 
— nie widać tego dokładnie z aktu oskar- 
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Pani Jeremiejewa po śmierci męża, zebra- 
wszy resztki sreber, sprzętów i t. d., w lat parę 
wyszła drugi raz za mąż, za jakiegoś pana Ma 


i — i historja skończona. 
ślanikowa i histozj (O dB) 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa. Gołos z dnia 28. lutego donosi, 
że jak słychać, udaje się jenerał Iynatjew do 
Berlina i Wiednia tylko w osobistym interesie 
szukania rady lekarskiej na chor: bę oczu. Do- 
daje, że może odwidzi przy tej sposobności i 
Paryż, a w końcu czyni uwagę taką: podróż ta 
jenerała Ignatjewa za granicę by najmuiej nie 
usprawiedliwia tureckich nadziei, o 
których donosi nasz korespondent ze Stambułu. 

Widoczne z tego, że Moskwie ciągle się 
zdaje, iż jest groźną dla Turcji, i że Porta ra- 
daby widzieó jakieś kroki ze strony Moskwy; 

rowadzące do nowych zwłok dyplomatycznych. 

oże zreszią rząd moskiewski nie łudzi się pod 
tym względem, ale udaje przed Europą, że nie 
siracił ani odrobiny dawnego wpływu. Impozy- 
cja taka zpnewne potrzebna, ale wążpió wolno, 
czy skuteczna i czy oszuka kogokolwiek. 

Tur.ja. Korespondent stambulski do ber- 
lińskiej Post dowiadnje się ze Źródła bardzo 
wiarogodnego, że od Szeryfa Mekki nadszedł 
fetwah (rozkaz) doSzeik'ul-Islamu, Hayrullah 
efendiego, w którym wysoki dostojnik podnosi 
konieezność wypowiedzenia Moskwie 
wojny przez wielkiego Suitana turec 
kiego. W szeregu przyczyn, które zniewalać 
mają do tego kroku, wymienia Szeryf najprzód, 
że Moskwa nietylko przez swe długo aż nazbyt 
trwające zbrojenia okazała się nieprzejednanym 
wrogiem Turcji, ale także wrogiem całego Isla 
ma, i że dla tego w celu za-howania powagi 
całego Islamu, okazuje się potrzeba nieodzowna 
odeprzeć zbrojnie te zamachy i dotkliwe obrazy 
ze strony Moskwy pochodzące. 

Szeryf Mekki jest to osobistość, używejąca 
w świecie muzułmańskim tego sam-go niemal 
znaczenia co niegdyś papież rzymski, władza | 
zresztą szeryfa jest o wiele rozleglejszą, gdyż | 
rozciąga - GE wszystkich spraw społecznych | 
tycia mnzńłmańskiego. Jakkolwiek mianowany 


od władzy szeik-ul- Islamu, ponieważ rozkazy 
jego obowiązuią wszystkich wiernych wyznawców 
Proroka. Stolicą jego Mekka, święte miasto Pro 
roka, zkąd rozkazuje wszystkim szczepom na 
Kaukazie i w Indjach. 

Szeik-ul-Islam, Hajrullsh efendi ma odbyć ra- 
dę wielką z ulemami nad powyższym rozkazem i 
przedłożyć go z opinią rady sułtanowi, który 
sprawę tę następnie przedłoży radzie ministe 
rjalnej. 

Wzmiankowany na czele dziennik dodaje, że 
wiadomość podana nie jest zmyśleniem ale fak 
tem, który zapewne sprawdzi się niebawem. 

Do dzienników zagranicznych donoszą, że 
Porta gotowa i dla Czarnogóry do ustępstw 
wielkich byle zawrzeć pokój i mieć i z tej stro 
ny zapewniony terren, któryby nie absorbówał 
sił potrzebnych do prawdopodobnej większej 
rozprawy. 

Niemcy. Czas otrzymaje z Niemiec cha 
raktecystyczną korespondencję 0 stosunku rzą- 
dów związkowych niemieckich do centralnego 
rządu i dworu w Berlinie. Korespondencję tęre- 
produkujemy w całości : i 

Książę Bismark widocznie zakończyć chce 
sprawę z panującymi w krajach cesarstwa nie- 
mieckiego i nie oszczędza ich uczuć osobistych. 
Król saski Albert był jednym z tych, co okazali 
najwięcej gotowości pogodzenia się z nowym 
stanem rzeczy. Nadto starał on się okazywać 
najzupełniejszą uległość ks. Bismarkowi, a jednak 
najdrażliwiej został on dotkniętym w kwestji ko- 
lei żelaznych. 

Odjęto, jak wiadomo, małym tym panującym 
armie, telegrafy, poczty, reprezentację zagrani- 
czną itd., jeżeli teraz także koleje żelazne przej- 
dą w ręce cesarstwa z całym ogromnym perso- 
nalem, panujący znajdą się w własnych swych 
państwach otoczonymi mnóstwem ludzi, nad któ 
rymi nie będą mieć władzy, a wtedy ich pano- 
wanie jest 1luzyjnem. - 

Tę sytuację panujących niemieckich bardziej 
jeszcze uwydatniło zdarzenie niedawne w Sztut- 
gardzie. Na balu dworskim jenerał Werder, do- 
wódzca korpusu, miał zajście z jenerałem bry 
gady Boninem, w Rkutek czego pierwszy kazał 
mu bal opuścić Bonin powiedział o tem królowi, 
a ten zirytowany postępkiem Werdera względem 
gości jego, rzekł doń: „Jenerał Bonia jest tu pod 
moją protekcją.“ Na co Werder odrzekł: „Jene- 
rał Bonia jest pod mojem dowództwem.“ Bonin 
musiał wyjść z balu. Obrażony król nieoirzy- 
mał żadnego zadośćuczynienia i jenerał Werder 
nie przestaje dowodzić w jego stolicy. 

Król wirtemberski usiłuje wprawdzie wy- 
swobodzić się, o ile można, z pod wpływu ber 
lińskiego i mianowicie nie dozwolił walce religij 
nej przystępu do swego królestwa. Z tego po: 
wodu jest on narażony na rozmaite przykr.ści; 
ienerał Werder drugim jest już wyższym ofice- 
rem nie miłym mu, którego mu narzucono. Ba- 
rou Rosenberg, poseł pruski w Sztutgardzie był 
tak znienawidzonym 1 zuchwałym, ze królowa 
Olga ze łzami błagała brata swego cara Ale- 
ksandra, aby ją od tego człowieka wstawieniem 
się swojem uwolnił. 

Jest pewien system w tych dokuczliwościach. 
Kanclerz chce się rozegrać z teraźniejszymi pa- 
nującymi, bo z ich następcami nia tak łatwoby 
mu się to powiodło. 

Król saski nie ma wiele hartu i niezdolnym 
jest oprzeć się energicznej presji. Przeciwnie 
brat jego domniemany następca tronu książę Je- 
rzy jest człowiekiem pełnym charakteru, 1 go- 
dności i z jego strony kanclerz oczekiwać może 
daleko większego oporu niż ze strony teraźniej- 
szego króla. 

Nie mówię już o królu bawarskim, Ludwi 
ku, który nienawidzi cesarza Wilhelma i ks. 
Bismarka, lecz uchyla czoło przed nimi. Ile ra- 
zy książę Bismark i jego monarcha przejeżdżają 
przez Bawarję, król kryje się w zamku Swym 
w górach, lecz zawsze czyni wszystko, czego 
oba od niego zażądają. Prawdopodobny nastę- 
pca jego książę Luitpold, jego stryj, jest czło- 
wiekiem zdolnym i zdeklarowanym przeciwnikiem 
polityki ks. Bismarka, 

W. książę badeński Fryderyk, zięć cesa- 
rza, uważa sobie za chwałę ulegać we wszy 
stkiem Berlinowi, lecz syn jego i następca naj 
lepsze rokuje nadzieje. ps 

W. książę heski ma lat przeszło sześćdzie- 
siąt, brat jego będący po nim następcą ma lat 
67. W wieku tak podeszłym siła oporu Rie 
może byó wielką, lecz po nich przyjdzie do wła- 
dzy książę Lndwik. Liczy on lat 39 i mówią, 
że jest bardzo inteligentny. 3 =; 

Pojąć łatwo, że w takich okolicznościach 
książę Bismark nie czeka. 


Galicyjskie POWANZJSLKO. Pospodarskie. 


(Jedenaste zgromadzenie Rady ogólnej dnia 
25, lutego 0 godzinie (|; wieczorem.) | 

P. Smiałowski odozytuje sprawozdanie 
komisji o szkole w Dublanach która na dniu 17. 
czerwca rz. rozpoczęła swą CZynRoŚĆ pod prze: 
wodnictwem p. Polanowskiego 1 referenta 
komitetu p. Bojowskiego. Zakład znalazia ko- 
misja do niepoznania zmieniony na korzyść. 
Zmiana kursu mauk zmienionego Z trzech lat, 
na jeden, rok przygotowawczy i na dwa lata 
właściwego kursu, najlepiej przesonują Cyfry o 
tej pożytecznej zmianie. (Guy przedtem LP. W 
1871 r. było 28 słuchaczy, obecnie jest 55, Z 
których 16 odlicza się na kurs przygotowawczy. 
Między słuchaczami jest 33, którzy pokończyli 
szkoły średnie lnb uzyskali jaź poprzednio unl- 
wersyteckie stopnie. Pomiędzy tymi wielu sJ- 
nów zamożniejszych rodzin, a co się dotąd bar- 
dzo rzadko praktykowało. Słuchacze czynią po- 
stępy i chętnie przykładają się do nauk Z Wy- 
jątkiem tylko jednego, wszyscy inni otrzy- 
mali celujące, lub zadawalniające stopnie. Nauki, 
wykładało w szkole 21 przedmiotów 6 profeso- 


DZIENNIK POLSKI 


w... e U T WOW |... U 
jest przez sułtana, władza jego wyższa jednak 


Założona w roku 1873 szkoła niższa rolni- 


cza w Dublanach takzwana: „szkoła parobków”, 
wywarła na komisji jak najlepsze wrażenie, W 


szkole tej od samego początku uczył sam dyre- 


ktor p. Strusiewicz, mając poźniej jedynie do 
pomocy nauszyciela ze szkoły ludowej, który u- 
czył czytania, pisania i rachunków. Obecnie 
podzielili pomiędzy siebie wykłady profesorowie 


wyższych stopni. i 


Zadaniem tej 


wej działalności z hołowlą i żywieniem inwen 


tarza, leczeniem chorób, uczą się wytyczania ro- 
Dział ten ostatni jednak tak 
ki w zakładzie nie usunie się braka maszyn 1 
narzedzi, Jak dotąd, posiłkują się profesorowie 
i krótką 
próbę, lab za uproszeniem pożyczając takowych 
w sąsiedztwach. B'ak ten daje się dotkliwie u- 


wów, gleby ornej. | dr 
długo nie przyniesie prawdziwej korzyści, 


okazami nadsyłanemi np. ze Lwowa na 


czuwać. , 
Następnie przedkłada p. referent kilkana- 


ście raportów, jakie uczniowie co tydzień spisują 
z swych czynności. Ce.hą tych raportów Jest 


zwięzły pogląt na wszelki rush w gospodarstwie 


i powinne być wszędzie zaprowadzone. Do bra- 
ków szkoły zalicza się i niejednostajnośj w u 
braniu, a któreby nie wiele kosztowało. Na zimę 
guńka, a na lato płótnianka i czapka lab kape 
lusz, Uczniowie otrzymują dostateczne i zdrowe, 
ale skromne pożywienie. Mięso raz na tydzień, 
tj. w święto. Najdotkliwszym jednak brakiem 
jest mała ilość stypendjów, dlatego szkoła może 
tylko 12 uczaiów utrzymać. Dostarczenie krajo- 
wi większej Liczby takich niższych dozorców go- 
spodarczych jest koniecznością, w skutek czego 


sprawozdawca stawia wniosek: aby zawezwać 


wszystkie oddziały Towarzystwa gospodarskiego 
do utworzenia stypendjów , wynoszących czwartą 
część utrzymania rocz iego jednego ucznia, 60 Wy- 
nosi 30 zł. W ten sposób mogłaby szkoła 18 u- 
czniów utrzymać. j 

Pomimo że ktokolwiek tylko obeznany z na- 
szemi stosunkami rolmiczemi, wie o tem, jak do- 
tkliwie daje się czuć włascicielom gospodarstw 
brak takich właśnie niższych organów wykona- 
wczych. Wniosek wywołał silną opozycję. 

P. Karol Dzieduszycki staje w obro- 
nie oddziałów twierdząc, że takowe upadają już 
i tak pod ciężarami i ofiarami (1?) wnosi, aby 
po takie stypendja udać się do rad powiatowych. 

„Onyszkiewicz (który z hr. Kruko- 
wieckim na każdym kroku, gdzie tylko potrzeba 
walczył w myśl postępu) protestuje energicznie 
przeciw użyciu takiego Środka niewłaściwego. 

Takie zaradzenie byłoby to tem samem, co 
wyjąć z jednej kieszeni, a włożyć do drugiej. 
Zresztą, przeznaczenie rad powiatowych jest 
zupełnie inne, — zdawać się tylko może, że to 
jedna kieszeń, ale tak nie jest. Rady powiatowe 
mają odrębne zadanie; jest to instytucja nowa, 
niezakorzeniona, musi wytrzymymać wszechstronne 
ataki. Gdyby nawet przypuśćmy i chciała przyjso 
w pomos, musiałaby powiększyć Ea 
Wząlaktw, r) TACE Ć is rawiedliwie 
rzyści odnosić będą większe gospodarstwa ; Słu- 
szność więc nakazuje, zawezwać większych i za 
możnych wł-ścicieli, aby oni się dla własnego 
dobra poczuli do utworzenia stypendjów. 

Otóż zdaniem mojem: zawezwać oddziały 
Towarzystwa, aby nie po 30 -- ale po 60 złr. 
złożyły na stypendja. ; 

P K. Mieli łączy się W zdaniu z H 
i K. Dzieduszyckim, na dowód przytacza, że 
Rada pow. w Rudkach utworzyła stypendja dla 
akuszerek ; mogą więc Rady pow. utworzyc dla 
szkoły parobków, której zadaniem nietylko więk- 
szym gospodarst wori dostarczać parobków, ale 
w ogóle zdolnych gospodarzy po wsiach, Po 
wiat powininien zrobić poświęce- 
nie (!) ; 

Hr. Krukowiecki usprawiedliwia, dla 
czego utworzono w Rudkach stypendja dla aku- 
szerek. Popiera wniosek, aby oddziały dawały 
jedną czwartą część w stosunku do całego sty- 
pendjum. 

„P. Dębows 
działy się składały. 

P. Onyszkiewicz jeszcze raz sprze- 
ciwia Się Stanowczo, aby się nie udawać do rad 
powiatowych, ale samym oddziałom należy po 
trzebę tę polecić. Jako członek rady pow. nie 
myśli nakładać większych dodatków do podatków 
Mia Wniosek, aby się odwołać čo obywa- 


ki radzi, aby rady i od- 


P. K. Kubicki objawia obawę, czy 
szkoła parobków, nie będzie powodem dò upadku 
gospodarstw małych (!) — Zgadza się zresztą Ra 


wniosek p. Dębowskiego. 

P. Wł Gniewosz popiera wniosek P- 
Dębowskiego, mówiąc, że chętnie da na stypem 
djum, jeżeli potem dostanie takiego parobka. 
, P. D. Abrahamowicz objaśnia, 
Źródłem utrzymania ich jest 1200 zits of. 
sejm przeznaczył na stypendja dla 9—10 uczniow, 
szkole nie wolno jednak mis6 więcej Ze sio 
jak 18—20. O to się więc rozchodzi, ady nie 
było mniej jak 18. We wnioskach widzi jednak 
inną myśl, aby szkoła miała uiatwiony wybór 
w przyjmowaniu kandydatów., f 
Przy głosowaniu utrzymuje i Yit ko- 


misji. 
z p |: mid 
Kronika. 
Lwów d, 3. Marea. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł radeę sądu krajowego J 21% Salskiego 
na własne żądanie z Tarnowa 10 sądu krajowego w 
"Krakowie, i mianował sędziego POWiatowego w Le- 


| żajsku Cyprjana Tarczyńskiego radcą sądu 


rów i 6 docentów, którzy widocznie potrafili krajowego w Tarnowie. 


zaskarbić sobie u słuchaczy zanfanie, a tem Sa- 
mem i miłość, Stosunek profesorow do słucha- 
czy jest przyjacielski, w całym zakładzie panuje 
wzorowy ład i czystość. Cv do potrzeb szkoły, 
daj» się czuć brak niewykończonej dotąd praco 
wai chemicznej; uzupełnienie zbiorów geolo. 
gicznych. System dotychczasowej pisaniny ka- 
żdego wykładu, zabiera słuchaczom bez pożytku 
wiele drogiego czasa Ch'ąc aby zakład stanął 
aa TÓWNI Z jnnemi zakładami zagrana CZnemi i 
w ogóle z akademjami rolniczemi, uie wypada 
aui chwili zwlekać z wydaniem „Podręczników 
naukowych*, przez co słachacze zyskują na cza- 
się do grantowniejszych zbadań, 


| Towarzystwo ochot. strąży ognio- 


wej we Lwowie odbędzie Swoje zwyczajne wal. 
ne zgromadzenie w niedziele dnia 11, bm. o godz. 
'3. popołudniu w sali Gwiazdy: Zapraszając na nie 
członków czynnych, wspierających i honorowych, po- 
i dajemy porządek dzienny: l. Sprawozdanie z czyn. 
ności i rachunków r. 1876; 2- Projekt regulaminu 
"dla fanduszu zaopatrzenia inwalidów, wdów i sierot. 
'8 Wybór 6 członków wydzia?n, zastępcy naczelnika, 
przewodników oddziałowych, Członków sądn honoro. 
wego i komisji lustracyjnej, 

Plac Jabionows ieli oddanym już zo- 
siał przez władzę wojskową komitetowi wystawy rol. 
niczej i przemysłowej. 


szkoły jest, przygotowanie go- 
spodarstwom dobrych karbowników , gumiennych, 
nadstawników i innych ofiejalistów niższych sto- 
pni, których brak daja się czuć najlotkliwiej w 
całym kraju. Wiele uwagi zwraca się m+ to, aby 
uczniów obznajomić z użyciem wszelkich machin 
i narzędzi rolniczych, 0 ich składzie i prawidło- 


4 j nocy w dwóch jnnych sasiednich sklepikach 
ia sau BO Zaj roma oma lą jednak 


które 


się do wszystkich sprawek, “ 
sposobem chciał sobie zapewnić Środki do dalszych 
studjów. — Biała. W Miknszowicach w rowie znale 
ziono 11. lutego zwłoki 
piechoty Jana Kubicy, Z śladami gwałtownej śmier: 
ci. Nieszczęśliwego zabito W barbarzyński sposób, 
zatkano mu bowiem usta i 108 błotem, i tym sposo 
bem uduszono. Wytoczono ŚlEdztwo karne. (D. n) 


Hr. namiestnik powrócił z dóbr swych 
ukraińskich do Lwowa. 

Dla wdowy z trojgiem dzieci po 
zasłużonym obywatelu nadesłano nam 1 złr. Razem 
85 złr. 31 et., 1 rubel srebrny i wiktuały za 6 złr. 

(ty Czwarty tom pamiętnika lekarza 
znalazł wczoraj strażnik policji Giusberg w teatrze 
na parterze i złożył w policji. 

(f) Nieostrożna jazda. Wczoraj 2. b. m 
uszkodził dorożkarz 1. 282 dość znacznie Aunę R, 
wyrobnicę z  Biłohorszczy w skutek szybkiej 
i nieostrożnej jazdy. 

Jan Linart, woźnica u Jana Breyera, właś i. 
ciela dóbr Suchowola, uszkodził wczoraj 2. b. m. 
strażnika miejskiego Filipa Szemprz;ka, w skutek 
szybkiej jazdy 

(©) Kradzieże. Izraelitka, słusznego wzro 
stu, dziubatej twarzy, skradła 2. bm. parę damskich 
bucików w sklepie p. Franciszka Gawlika p. 1. 2 
przy ui. Strzeleckiej. 

Gedalie Rosnerowi, szynkarzowi z Lesienie, 
skradziono onegdaj na placu Gołuchowskiego we Liwo- 
wie, konie z wózkiem węgierskim. Straż policyjna 
jest już na tropie złodziejów. 

Wczoraj 2. b. m. przyaresztowano Salamona 
Freunda, który 27. z. m. skradł w hotelu p. l. 178%, 
gościowi p. Stanisławowi L. urzędnikowi gal. tow. 
ubezpieczeń tytonierkę, chustkę i 2 guldeny. 

Dnia 2. bm. przyaresztowała policja Jacentego 
Stanisława Niewęgłowskiego z Brodów, który usiło- 
wał sprzedać złotą szpinkę z żółtemi kamykami tan- 
deciarzowi Szaje Rozaner, zamieszkałemu p. l. 75*/. 
Rożaner oddał Niewęgłowskiego do policji — N. tłu 
maczy się, że znalazł szpinkę. 

Straż wojskowa przyaresztowała w nocy z 2. 
na 8. marca lóletn'ego Izraela Katz za podejrzane 
posiadanie koca. 

Wczoraj 2. b. m. skradł niewiadomy sprawca 
Mojżeszowi Nakel, handlarzowi mąką z otwartego 
pomieszkania p. l. 111 śródmieście , surdut granato- 
wy z kosmatą podszewką i aksamitnym czarnym 
koinierzem, turecki szal i damski czarny płaszcz. 

Onegdaj wkradł się uiewiadomy sprawca do do- 
mu p. Fabjana Czopp p. 1. 24 przy ulicy Jagielloń- 
skiej i oderwał ode drzwi dużą klamkę mosiężną, z 
którą nmknął, . 

(€) Zamarznięcie. Wyrobnik Michał Bi- 
nert, liczący lat 40, położył się w nocy z 2. na 3. 
marca w pijanym stanie W podwórzn domu p. 1. 26 
przy ulicy Blacharskiej. Dziś 3. znaleziono go tam 
już nieżywego, zwłoki przeniesiono do trupiarni głó 
wnego szpitala. 

(ut) Przebiegii złodzieje. D. 1. marca 
przybyli Jan Bobowicz i Józef Janecki na nocleg do 
Konstantego Kandy, włościanina z Hodowicy, który 
wczoraj 2. b. m. gości swych odwiózł do Lwowa i 
pożyczył im swój kożuch do okrycia się przed zimnem 
w drodze. Tak przyjechali do gródeckiej rogatki, aż 
tu wysłał Bobowicz włościanina Konstantego Kandy 
z Janeckim do karczmy na wódkę, sam zaś umknął 
z Karolem a w ślad za nim znikł i jego wspólnik 
Janecki. 

(z) Śmiełej kradzieży dokonano przed- 
wczoraj w nocy w sklepikn p. Weissa pod l. 115 
przy uliey Żółkiewskiej. Złodziej dobył się do skle- 
pikn frontcwemi drzwiami od ulicy, wywierciwszy w 
nich otwór i odsunąwszy tym sposobem hak Żelazny. 
Ze sklepiku zabrał tytoń i cygara różnego rodzaju, 
tndzież różne wiktnały. Ten sam złodziej próbował 


. ontowe , co mu mię jednak nie 
powiodło, gdyż drzwi były wewnątrz blachą kryte, 
Policja ma już być na tropie tego zuchwałego zło- 
dzieja. 

(nt) Oszust Lokaj Wojciech Pekal idąc wczo 
r:j 2g0 o godz. 5 wieczorem przez ulicę Halicką nie 
myślał wcale o towarzyszu przechadzki, tymczasem 
przyłączył się do njego koło sklepu Adawa Jakubo 
wskiego mężczyzna wzrostu średniego, rudawych wło- 
sów i wąsów, w siwym okrągłym kapeluszu i w sie- 
raczkowym futerku z białych baranków. Nieznej my 
zwrócił nwagę Pękala na leżący na ziemi pulares, 
podjąwszy go, wyjął z niego 3 sztony preferansowe 
i wmówił w Pękala, że obydwaj znaleźii dukaty, po- 
czem żądał od niego spłaty podziału. Pęka] mając 
przy sobie tylko 20 et, dał takowe oszustowi, któ- 
ry mn w zamian 2 sztony preferansowe wręczył i 
oświadczył, że resztę odda mu 'Pękal przy pierwszej 
sposobneści. Fekal złożył w policji owe dwa sZtony 
dowiedziawszy się, że nie aą złote. 

Policja wytropiła już kilkunastu oszustów tego 
rodzaju, lecz przybywają ciągle nawi adepci, korzy- 
siający z łatwowierności i chciwości klas niższych. 

ironika teatralas. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj 3. marca „Aida“ Opera w 4 aktach Verdiego. 

Stan powietrza. Dziś 3go — 9 B 


— 


Krouika Prowincjonalna starostw- 
Gródek. Bardzo sprytny oszust nszczęśliwił Gródek 
występami gościnnemi , które jednakże smutnie się 
skończyły dzięki czujności miejscowego komisarza 
policji, pana Domiczka. Mikołaj Nowak, aczeń 6. 8l- 
mnazjalnej klasy we Lwowie, wpadł na przemysł 
szalbierczy, który wykonywał z kuglarską zreczno- 
ścią i dobrem powodzeniem. Brał dwa pudełka Zu. 
pełnie podobne do siebie, wkładał w jedno zegarek 
złoty z takimże łańcuszkiem, a w drugie kamyczek 
równej wagi. Z tym aparatem A la Bosco Udawa 
się ten pełen przyszłości młodzieniec de UPAtrzonej 
ofiary, i prosząc o pożyczkę dawał W zastaw zegą. 
rek wraz z łańcuszkiem. Gdy się prosz00y zgo4ził 
na zrobienie interesu, Nowak wyciągał ak i własną 


pieczątkę. a pieczętując pudełka z zegarkiem jak naj 
zręczniejszy prestidigator robił changeZ-Passez i za- 


miast pudełka z zegarkiem podsuw% gotowe już i 
opieczętowane pudełko z kamykiem: "Jm sposobem 
udało się Nowakowi sześć razy osżakAaĆ rozmaite o- 
soby, zastawiając kamyk za dość Znaczne kwoty. 
W Rzeszowie oszukał tym sposobem pewnego Żyda 
szynkarza na 40 zł, w Jarosławl trzech niezna- 
nych żydów na 72 zł, koło Ustrzyk pewnego szyn: 
karza na 12 zł., w Janowie żyda Kignsnera na 15 
zł., w Błażowie żyda trafikanta 08 15 zł, w Sędzi- 
szowie żyda szynkarza na 28 zł. W Gródku chciał 
Nowak wykonać znown tę sztuczkę, ale zwróciwszy 
na siebie podejrzenie został aresztowany i przyznał 
Macząc się, że tym 


kaprala rezerwy 56. pułku 


Kraków 2 marca Ministerstwo źajeło się 


nareszcie nieco gorliwiej PrZYObiecanem urządzeniem 
szkoły sztuk pięknych. 
sach dwóch profesorów malarstwa i rysnuku, i zażą 
dało, aby mu przedstawiono kandydata na profesora 
rzeźbiarstwa. 


tatowąło ono w tych cza 


Hr. Jan-Aleks, Fredro przybył dzisiaj do Kra- 
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kowa, aby być obecnym na trzech ostatvich próbach 
„Rewolweru.* Oddał on także dyrekcji tulejszego te- 
atru najnowszą swoją komedję „Kalosze*, która bę- 
dzie przedstawioną na scenie tutejszej jeszcze w tym 
miesiącu, 

Warszawa 1. marca. (Różne wiadomości.) 
Dowiadujemy się z dobrego źródła, że B«nk* Polski 
odniósł się do gubernatora siedleckiego Z propozycją 
założenia nowej swej filji w Podlaskiem. W tych 
dniach otrzymano już od gubernatora stosowną opi- 
nję z życzeniem, aby filja rzeczona została założoną 
w Siedlcach. O ile wiemy, Bank Polski postanowił 
natychmiast uczynić odpowiednie przedstawienie do 
ministerjam skarbu i tym sposobem cała sprawa po- 
myślnie dla Podlasia ukończoną zos'anie. 

Bardzo liczne, po brzegi prawie napełniające 
salę Resursy obywatelskiej towarzystwo złożone z 
wielbicieli talentu Jósefą-Wieniawskicgo zebrało się 
wczorajszego wieczora celem wysłuchania dorocznego 
koncertu tego wybornego artysty. Wieniawski sam 
wypełnił cały program, w jednym tylko numerze 
przyjmował oprócz niego udział utalentowany wio- 
Jenczelista p. Arwed Poorten. Całość wypadła do- 
skonale. 

Bilety kredytowe dwulziestopięcio-rublowe mają 
być w krótkim czasie wycofane z obiegu, a na ich 
miejsce bank państwa wypuści nowe. 

Siemiradzki pracuje, jak donosi Gaz. Warsz., 
nad obrazem mającym stanowić ilustrację „Żywych 
pochodni“, a przedstawiającym „Cierpienia ehrześcian 
rzymskich pod panowaniem Nerona“. 


Wiedeń 2 marca. (Kronika wiedeńska.) 
Księżna Eugenja Teresa, córka Piotra Oldenburg- 
kiego przybyła dziś z Moguneji ze świtą i stanęła 
w hotelu Victoria, — Arcyksiążęta Karl Ludwik i 
Leopold, jako też minister hr. Andrassy odwidzili 
dziś księcia Oldenburgskiego.— Książę Sacksen-Mei- 
ningen przybył 27. z. m. do Wiednia incognito pod 
nazwiskiem „kapitan Bernard* i stanął w „Grand 
Hot 1* Ambasador niemieckiego państwa hr. Stol- 
berg-Wernigerode i attaché wojskowy kapitan hr. 
Keller odwidzili go wezoraj. Dziś wyjechał książę 
do Berlina. — Arcyksiążę Ludwik Wiktor wyjechał 
dziś z Solnogrodn do Włoch na dwumiesięczny po- 
byt. Arcyksiąża odwidzi Nizzę, Mentone i Cannes. + 

W operze nadwornej odbył się wezoraj występ 
pożegnalny pani Chrystyny Nilsson, która występo- 
wała w najlepszej partji, mianowicie „Margarecie*, 
Śpiewa zkę wywołano kilkanaście razy i obrzncano 
wieńcami i bnkietami, 

W operze nadwornej jutro 3. bm. pierwszy wy- 
stęp towarzystwa włoskiego przy współudziale Ade- 
liny Patti. Przedstawioną zostanie „Lunatyczka* 
Belliniego. Oprócz signori Patti wystąpią pp. Nico: 
lini i Fiorini. 

Franciszek Liszt został przez niderłandzkiego 
króla do Holandji zaproszony, dokąd się udaje w 
środku marca Maestro zabawi kilka dui we Wie- 
dniu, celem wzięcia udziału we wielkim „Becthcven* 
koncercie dnia 16 bm. 

Jeden z morderców S82-letniej staruszki Marji 
Gottwald we Wiedniu, czeladnik rzeźnicki Ferdy- 
nand Schónbaner już się przyznał szczegółowo do 
winy — reszta wypiera się ndziałn w zbrodni. 

Zajmujący wykaz porównawczy chowu koni w 
Europie i w Ameryce podaje Wiener Zeitung na 
podstawie odnośnych danych statystycznych, spra- 
wdzonych w ostatniem dziesięcioleciu Według wy: 
kazu tego liczy Rossja koni 16,160 000, Ameryka 
północna Y,DU4'ŻLU, Niemcy 8,892.28 i 102G mn- 
łów, Anglja koni 2,790.851, Francja 2,742.738 i 
808.775 mułów, Austro-Węgry koni 3,569434 i 
14.985 mułów (w tej liczbie same Węgry 2,179.811 | 
koni i 3266 mułów) Włochy koni 657.544 i 293.868 ~ 
mułów, Szwesja i Norwegja koni 657.456, Hiszpa 
nja koni 382 009, mułów 6.665.472, Danja koni 
216.570, Belgja 282.168, Holandja 260 056, Szwaj- 
caria 100 934 i 3145 małów, Grecja koni 98.938, 
a Portugalja 79.716. W Rossji wypada na 1000 
mieszkańców 22705 koni, w Ameryce północnej | 
244 16. w Danji 17555, w Węgrzech 14699, w 
Szwecji 114'88, w Anglii 86'10, w Niemczech 81 64 
itd. Najmniej stosunkowo koni posiada Portugalja, | 
gdyż na 1000 jej mieszkańców przypada 18 25 koni. 

Dnia 28. z. m. zgorzał w Salzburgu magazyn 
towarowy na dworcu kolejowym; szkoda '„ miljona. 

(w) Skutki przemytnictwa. Pewna 
pani mieszkająca dotychczas w Metz, jechała w tych 
dniach do Paryża, ażeby się tam stale osiedlić, Po 
nieważ jak wiadomo, cło wehodowe na biżnierje jest l 
we Francji niezmiernie snaczne, więc wspomniona l 
pani wioząc ze sobą paczkę a kosztowncdzami war- 
tości sto tysięcy franków, zaniechała podać je urzę- 
dnikom cłowym w Pagay do opłaty. Atoli rewidują- 
cy urzędnik odkrył je, a najbliższem następ:cwem te- 
go było, że właścicielka straciła swoje klejncty, a 
prócz tego musiała zapłacić olbrzymią grzywnę, pod- 
czas gdy Ów urzędnik podług prawa francuskiego | 
otrzymał trz-cią część wartości schwytanego kontra- 
bandu, co dla niego stanowi znaczny majątek. 

( (w) Towarzystwa Strzeleikie we 
Framcji (sociócós de tir) rozszerzają s'ę i mnożą 
2 każdym rokiem; po większych miastach są już w 
pełnym rozkwicie. a mniejsze idą pilnie za przykła- 
dem tamtych Ideałem dla nich w tej mierze są strzel- 
cy szwajcarscy, atoli dodać należy, że Francuz wo- | 
góle posiada mało talentn i zamiłowania do strzela- 
nia do tarczy, i wiele jeszcze czasu upłynie, zanim 
ono u wieśniaka francuskiego stanie się podobną na- 
miętnością jak u Szwajcara. Faktem jest, że aposto- 
łowie tego pięknego kunsztn ponoszą nawet nadzwy- 
czajne trudy, byle pozyskać sobie w tym kierunxn 
swoich rodaków. Większa częsó towarzystw urządza 
co miesiąc atrzelanie z premjami. Niektóre z nich, 
np. w Vesoul propagują najwięcej pomiędzy młodzie- 
żą, która ukończyła już 17 jat, i zakładają w tym 
celu „szkołę PrzySotowawczą dla przyszłej służby 
wojennej.“ Również urządzać mają umyślne ćwiczenia 
strzelnicze dla tych, którzy n:leżą do armji teryta- 
rjalnej. Jednó/Ł'towarzystw paryskich pod kicrowni- ~ 
ctwem Duqueshtea, postanowiło ile możneści rozsze- 
rzać strzelanie do tarczy po wsiach między wiećn'a-* 
kami, przyczem nie używają szaspotów, ale małych * 
karabinków Floberta. Wydział tego towarzystwa wzy- 
wa bezustannie dziennikarstwo, aby popierało usilnie 
jego prace, których hasłem „za ojczyzne!” 

(») Dziennikarstwo w Jsponji. W 
sprawozdaniu bar. d'Anethan, sekretarza belg jakiego 
poselstwa w Japonji, znajdują się nader zajmujące | 
szczegóły o prasie japońskiej, Sprawozdawca pisze | 
między innemi: „W całej Japonji jest obecnie (tj. w 
r. 1876) co najmniej 50 czasopism , w samem Tokio 
(Yeddo) więcej jak 20. Widzimy tam pisma poważne, 
humorystyczne, ilustrowane, satyryczne, przeglądy ty- 
godniowe i miesięczne, dzienniki przeznacz ne wyłą- 
cznie dia k-biet, słowem wszystkie formy publicy: 
styki, praLtykowane w Europie. Wydaware są one 
dopiero od 4—5 lat, przedtem bowiem pojawiały się 
tylko małe broszurki o kilkn stronicach , które 
chodziły nier-gularnie i zawierały małoznaczące w. 
domości. Dzisiaj zmieniło się wszystko, a Jąpończycy 


upka don cena ni WR CEOCTRCJ 
mają pisma codzienne, tygodniowe itd, Pomiętzy co 
dziennemi najważniejsze są: „Nichinichi Shimban*, 
„Hochi Shimban*, „Choya Shkimbun*, „Akebono i 
Shimbun“ i „Nishin Shimbun.“ Cena ich abonamentu (Fatalny obraz i dygpućć A gug trzu ) 
rocznego wynosi 6—8 rio (30 -— 40 franków), codzien- Najpiekniejazą alicą W | „AH a jest ulica Pań 
ny nakład: 9,500, 3000, 3,500, 2000 i 4,300 egzem- |ska. Przez Środek jej cięg®'® 5** prześliczny bulwar 
plarzy. Dziennik dla kobiet „Jomeouri Shimbun“ li- | a tuż przy tym bulwarse << Tatnsz konstrukcji bar 
czy lz tysięcy(!) czytelniczek, a kosztuje 2 rio (10|dzo prymitywnej, Ot af T najzwyczajniejszej 
franków) rocznię. Również inne pisma są stosunkowo | jednopiątrowej kamianioy ar zone jest coś na kształt 
tanie i licznie rozszerzone. Drukowane bywają po |golebnika lub koje | *°Jcu tym mającym przed- 
większej części na europejskim mianowicie belgijskim | stawiać wieżyce FP MSZOWĄ, Jax cznjne gęsi Kapitolu 
papierze, a także maszynami używanemi w cywWilizo- | szyldwachuje pa „AMB najtęższą na całą wscho- 
wanym świecie Europy. Tylko kilka pomniejszych wy- j dnię Galije 48 Rosa straż Ogniowa. 
dawnictw posługuje się jeszcze papierem japońskim i gy OWIerzycie, że według zdania prokuratora 
czcionkami drewnianemi. w tym ań została na dnin 15. października z. T. 
Niezw;ykły grad Uczony astronom Secchi popelsior a z AWA Jaka? „zapytacie. Czy morder- 
doniósł niedawno paryskiej akademji naak o niegwy-fatw®" czy podpalenie? Ani jedno, ani drugie; do 
kłej nawałnicy gradowej, którą widział w Grotta Fer 


wiecie się Zaraz. Oto zejdźmy z tego kojca po 22 
rata. Chmura, z której sypuął grad, tworzyła się nad- stopniach na ziemię | udajmy się do przedpokoju 
zwyczaj szybko i wyglądała podobną do wi p" 


x „tia miasta Tarnopola. Tutaj wisi ns UMA 
wełny lub bawełny. Najprzód spadły z chmur kro- |prześliczny portret cara Aleksandra I, Zkąd się obraz 
h kd niej wieldkia 4 po. dochodzące 1 do tego przedpokoju dostał, nikt juź w Tarnopolu 
centymetra kub.; wkrótce jednak nastąpił grad, któ- |nie pamięta, być może, że on tam wisi od czasu, 
rego każda krupka składała sie Z Nieregtiarn'j masy jak Tarnopol należał do Roseji. , 

lodu i takichże kryształków. Przecięciowo ważyła Dla skompletowania rossyjskości tego przedpo- 
katda krapka 40—60 gramów, w Marino spadło je: | koju nadmienić należy, że ordonans w nim jest ex- 
dnakże kilka krapek dochodzących blisko 300 gra- | moskalem i ex raskolnikiem, ale człowiekiem bardzo 
mów wagi 


porządnym i przez kolegów a nawet przez p. prezesa 

Ko; e-pondencja od Redak eji: Spół- Koźmińskiego bardzo lnbianym dla swej trzeźwości 
ka rolnicza w Tarnopola. Jesteśmy gotowi umiesz- |i gorliwości w Błażbie. Ordonans tən jest zarazem 
czad. pompieróm. Przybył z Rossji do Tarnopola i tu na 
chrzcie ów. dostał imię Stacha, a z ojczyzny swej 
przyniósł przezwisko Wiśniewski. 

A teraz przystępuję do opowiedzenia tego, €O 
aa dniu 15, października 1875 działo się w wspo 
mnianym kojen ratuszowym w Tarnopola. 

Oto razu pewnego Stach Wiśniewski mając mało 
do czynienia zadamał się, potem wpatrzył się w por: 
tret cara. Obraz ten przeniósł go myślą gdzieś nad 
Newę, przypomniał mu dawne lata w wojska spe 
dzone... i nie włęcej, Po tej zadumie zerwał się Wi 
śniewski i pobiegł do kojca ratuszowego, gdzie według 
oskarżenia z pompierami a w szczególności z Ga- 
brjelea Przysiężnym następującą rozpoczął rozmowę : 

Wiśniewski. Widziałem przed chwilą cara 
moskiewskiego portret. Ładny to obraz! Car wyglą 
da bardzo łagodnie, tylko trochę jest za Btary. 

Przysiężny. Nieprawda, że stary. Przed para 
laty na wiasne oczy widziałem go w Podwołoczy- 
skach. Wyglądał bardzo młodo a ze świty jego złoto 
kapało. 

Wiśn. Mniejsza zresztą, czy on jest stary czy 
młody, ale on jest ........ Służyłem ja pod nim. Raz 
trzymał nas w logrze całą złmę a choć mu faworyty 
i wąsy lodem obmarzły i choć mn z nosa kapało, 
stał jąk mur na koniu, a wasz anstrjacki nie wy- 
trzymałby tego zimna, lecz uciekałby do ciepła, bo 
Wasze wojsko to tak 


Kronika sądowa. 


e 
arnop? ~ marca, 


Wykaz osób zmarłych we Lwowie za 
czas od 21. do 28. lutego. Matkowska Katarzyna, 
córka stróża, na zapalenie błon mózgowych l. 8 
Łuczkiewicz Autoni, syu dyrektora seminar. żeńsk,, 
na błoniavę mies. 7. Enis Mojżesz Abraham, sługa 
w bożnicy, na su hoty płac 1. 70. Misiągiewicz Wła 
dysława, córka adjunkta tabuli kraj., na drgawki 
przy wodogłowie l. 3 i m. 9. Kemopacka „Aniela, 
dziecię czeladnika stolarskiego, na zapalenie płuc 
m. 7. Schwaiger Paulina, córka dozorcy warstatów, 
ua wodę w głowie l. 3. Baner Auna, propinatorka, 
na nieżyt kiszek l. 70. Semkow Mykieta, dozorca 
więżni, na suchoty płuc l. 41. Boksel Chaje, żona 
krawca, na wadę sercową l 35. Halbacz Marja, pry 
watna, na raka sutki lewej 1. 78. Bąkowski Emil, 
maszynista, na suchoty płuc 1 42. Grromadowska Apo 
loūja, wdowa, na wadę sercową l 70. Rojewski Kon 
Btanty, uczeń, na zapalenie mózgu l. 13 Poluszyńska 
Wiktorja, córka ałuzącej, na wrzody kiszek l. 11. 
Ossowski Autoni, prywatny, ua suchoty płuc i. 65. 
Glas Schorche Berka, żona talmudysty, na krwiotok 
przy poronieniu l. 20. Kibała Karol, pisarz i djak, 
na porażenie płac l. 35. Zawadzki Aleksander, syn 
urzędnika. na brak sił żywot. godz. 1. Gawalewicz 
Edward, kawiarz, na wadę serca 1. 51. Nowak Ignacy, 
syn djurnisty, na suchoty m. 7. Pawlik Jau, zaro-|. . . . 
bnik, na ospę 1. 28. Krapski Jan, syn czeladnika | jak baby. 
piekarskiego, na grnŹlicę płac i kiszek 1. 5. Fisek Przys. Oho! rossyjski żołnierz ma mniej ho- 
Marja, dziecię na nieżyt kiszek dni 6. Rntkowski | noru, bo chodzi na robotę i mantel ma gruby jak ze 
Antoni, dziecię, na ospę rok 1. Detyniak Michał, zaro skóry. 
bnik, na raka wątroby l- 32. Dadka Antoni, właśc, Wiśn. Właśnie to dobrze, że chodzi na zaro 
realn., na zapalenie płuc l. 59. Menkes Fiirwet, wdo |bek, za to ma pieniądze, a wasz wojak idzie do ku- 
wa po faktorze, ze starości l. 86. Hofmann Karolina | charki i prosi ją, by mu dała kaszy. Ża nasi mają 
córka właściciela hotelu. na zapalenie płac r. li m1. | grube mantle, bo u nas zimniej 

ES Przys. Dowodem na to, że u nas lepiej, nie- 
cbaj będzie to, że od was tutaj wielu urieka, a od 
nas nikt jeszcze do Roszji nie uciekł, 

Wiśn. O! i ztąd do Rossji uciekają! 

Przys. Bolajeś tyle chorował, ile ztąd ludzi 
do Rossji uciekło ! 

Wión. Choruj sobie ty — ja nie chcę. 

Oto dysputa, która odbyła się w powietrzu mię- 

l zrzysiężnym a Wiśniewskim dnia 15. paździer- 

w jA I rzysiętny nie miał sna spokojnego. 
1 

faworytach TEJ się śnił car północy o obmarzłych 

siężny wytłumaczył Eo pipomiaat „idź, jdź!* Przy- 

prokuratora na skargę, ®zwanie i —. poszedł do 

Z tego powodu odbyła s 
wodnictw na Willaumego 
kurator Zokiński oskarżał Stacha Widni 
zbrodnię obrazy majestatu, o przekr. » Sde 3 
j art. V. ustawy Z 17. grudnia 1862. Pods 
bronił adw. dr. Maks. i 

Obwinicny wypiera się wszelkiej winy, w szezo- 
akoby sie 0 Najj. Panu i o srmji anstrjac- 
AF ie wyrazil. Podaje on, że z Przysiężnym 
kiej zelżywi n austrjackim i rosyjskim, ale 


Ogłoszemia urzedowe „Gaz. Lwow.“ z 2 bm. 
Sąd krajowy w Krakowie zawiad mia Helenę hr. Dziedu- 
szycką o wytoczonym przeciw nej pozwie pto 2000 zir. 
Karaton m. dr. Rydzowski, z zast. dr. Stycznia. - Sąd 
ke. ONY Wo yunowie zuwiwówiiia "TF rutura yli" go” 
wytoczonyLt przeciw niemu pozwie pto 3 0 złr. — Da 
spadzu per zmarłym Kuzituierzn Ścisła jent ow.łanym 
ayn jego Ludwik Seislo, którego sąd pow. w Starym Są- 
Ta d zywa 0 zgłoszenie 816 w Ciggu roku do spadku, — 
Cm > Lwowie ogłasza wpisanie firmy „Buber 
Sąd krajowy w 1 łokciowymi ws Lwo- 
6 Schermant" dla handlu towarami lokalowych we two 
wis. — Licytnuje. Re.160:6 pod l, RÓ EP Reni. 
nym (powiat Radymno). Cena WY WO Moga lazi czad 
ność pod 1. 261 w Ser. finc:ch (p>WIA baz w Cieplicach 
wywołania 200 zł. Realnosć pod 1 9% __ Gospodar- 
(vowiat Sieniawa). Cena wywołania 000 Z4 st Wiśnicz). 
stwo gruutowe pod l 89 w Rajbrodzie (powa 


Cena wywołania 302 zł. 
zam 1. W "Fay TOW OOO w WON CT PTE uns uiad 
Dział literacko -artystyczny. 


Tygodnia nr. 25, zawiera: Polskie stowarzysze* 
nie izraelitów; Żeliga, powieść J. I. Kraszewskiego 
(c. d.); Franciszek Karpiński i jego poezja, przez 
J. Tretiaka (c. d.): Stadja estetyczne, przez hr. 
W. Dzieduszyckiego (e. d.); Z przeszłości cechów 
w Pcelsce, przez F. K. Martynowskiego (e. d.); ET 
Gabryel Conroy, romans Bret-Harta (e. d.); Dwa |rozprawiał 0 żołnier aimniej o Naj. Panu, który 
głosy, wiersz ?; Przygody w Indjach podróżnika |bez urazy, a jut cÙ ME Wszystkiego narobiła 
Tomasza Anquetil (e. d.); Tydzień lwowski IV; go raczył przyjąć 90 58": e slużby magistratnal 
O potrzebie rozwoju przemysłu małego czyli drobne- | złość Przysiężnego, FUWIEBO 2 ia mu się przyczynił 
go w Galicji, napisał Jan Nep. z Oleksowa Gnie-|nej wydalono. On myśli, że to Ę 4 że wody Utofió, 
wosz (c. d.); Cztery pory roku, Wł. Sabowskiego; | do tygo i chciałby mnie teraz w 1y*C 


ię niodawno pod prze- 
jawna rozprawa. Pro- 


gólności i 


? 7 i x ; daje pod przy- 

eryng, przez A, M.; Listy do przyszłej| —Swiadek Gabriel Przysieżny POGAJE A 
oi (e. d); Pogadanka, J. Lama; Teatr, |siegą, że Wiśniewski wprawdzie się żę wora oTa 
Wiadomości ze Świata; Roz: |raził o ters kiewskiim, którego 


rzez Z; Bibljografja ; 
naits Od PANEM Prenumerata kwartalna we 


Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct. __ 


Źniejszym carze Mos gr 
Portret wisi n p. Kożmińskiego, ale też 1 cześć pe 
ana naszego nadwerężył, bo powiedział, Że te 


... SĄ A i : jako 
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DZIENNIK POLSKI 


austrjackie tak jak „,„, A przecież i ja słażyłem we 
wojsku. Baz trafiło się w italskim landzie był mróz 
wielki; żołnierze dygorali i marzli, ale nasz najj. 
Pan zakomenderował do kasarni, abyśmy nie prze- 
marzli. A Wiśniewski opowiadał, że ich car całą 
zimę trzymał na mrozie i choć mu wąsy i faworyty 
lodem obmarzły i choć mn z nosa kapało nie zako 
menderował do kasarni, lecz jak mur stał na konia. 

Świadek Anna Przysiężaa podaje, że gdy przy- 
niosła obiad mężowi na strażnicę słyszała rozmowę 
męża z Wiśniewskim o cesarza austrjackim i carze 
moskiewskim. Treść tej rozmowy przytacza świadek 
zgodnie Z zeznaniami męża, 
„_ Świadek Stefan Baworowski zeznaje pod przy: 
siegą, że słyszał rozmowę, w której Wiśniewski uno 
sił się nad wytrwałością cara: że jednak świadek 
wyszedł na chwilę ze strażnicy, a powróciwszy sły- 
szał tylko dysputę o wojaku austrjaekim i moskiew- 
skim, „že jednak wyraz ,.... nie doszedł do jego uszu 

Bwiadkowie Włądysław Woronowicz i Tomasz 
Terlecki podają, że będąc znużeni czawaniem zaraz 
na początka dysputy zasnęli, a więc nie słyszeć nie 
mogli. 

Po odczytaniu § 
głos prokuratorowj, 


Prokurator wnosi, aby podsądnego na podstawie 
zeznań ówiadków Gubryela i Anny przysiężnych u- 
znać wianym zbrodni obrazy majestatu, ponieważ 
N. Pana lżył słowem ., ,, 'a więc przypisywał mu 
przymioty ujemne, niędołęstwo i niewytrzymałość na 
trady wojenne; tudzież przekroczenie z $ 491, 492 
u. k. i art V ust, z 17, grudnia 1862, ponieważ lżył 
armję austrjacką, mówiąc, że żołnierze nasi tak jak 
„„„ jak baby, 

Obrońca adw. dr Maka nie widzi istoty czynu 
zbrodni obrazy majestatu w wyrażeniu się podsądne- 
go, że cesarz jak babą boi się zimna. Podsądny miał 
zamiar powiedzieć „jak dama, jak kobieta*, ale on 
jako człowiek niewykształcony, do niedawna Rossja 
nin, ma jeszcze mały zasób słów polskich. Powie- 
dzieć o monarsze, że jest delikatnej Konstrukcji cia- 
ła, że się obawia zimna jak dama, jak kobieta, nie 
jest obrazą, bo niewytrzymałość na zimno nikomu 
nie nwiacza. Zresztą nie udowodniono podsądnemu, 
że wyrazu podanego nżył, Przysiężni zać niezasługują 
na wiarę. Tak samo nie udowodniono, że podsądny 
wyraził się zelżywię o armji, Widocznie nieporozu- 
mieli się dysputanej, bo Aloksandra I, który umarl 
w r. 1825, nawet żaden z nich nie widział. 

„Prokurator przeciwnego jest zdanie, Nawet w 
codziennem życiu nie przyjąłby tego mężczyzna tak 
lekko, gdyby go przezwano ....; bo przez wyraz 
ten trafilby go zarznt słabości i ułomności. Cóż do- 
piero mówić o monarsze, którego wyższem zadaniem 
jest czawać nad całością państwa, a w danym razie 
stawić czoło nawet elementarnym przeciwnościom ! 

„_ Obrońca wraca jeszcze raz do tego, że zarzut 
niewytrzymalności na zimno nie jest zarzutem nie- 
dołęstwa. Napoleon I był wielkim, pierwszym boha 
terem, a zimno go zwyciężyło w r. 1812. Henryk IV 
nie mógł znieść strzałów artylerji, a był dzielnym 
królem, Zresztą podsądny mówił o monarsze jako 0 
człowieku fizycznym. 

Trybunał uwolnił podsądnego, ale prokurator nie 
dał za wygrane, bo zgłosił zażalenie nieważności. 
Najwyższy trybunał orzeknie tedy stanowczo, czy 
15 pażdziernika 1876 popełnioną została w Tarnopolu 
w powietrza zbrodnia i przekroczenie. 


wiadectw udziela przewodniczący 


[Tarnopol 2 marca. 

Dnia 5. bm, zaczyna się u nas I kadencja są- 
dów przysięgłych. Nądzone będą sprawy następujące: 
Salomona Messita i 20 innych o oszustwo; Ilnickie- 
go Stan. o oszustwo; Kaski Wilczyńskiej o dziecio- 
bójstwo; Apolinarego Majera o sprzeniowierzenie ; 
Hersza Schwarza o zabójstwo; Szczyrskiego Leona 
o rabunek, Derkacza Jędrzeja o kradzież; Galety An- 
drucha o kradzież; Jewdochy Kałatnik o dzieciobój- 
atwo; Fedia Szkwarka o zabójstwo; Józefa Słobodzia- 
na o podpalenie, Pawła Frymaka o morderstwo, Ma- 
rji Suchej o dzeciobójstwo; Jędrzeja Czubatego 0 Za- 
bójstwo. 

Dla pierwszej rozprawy przeznaczone = dwa 
tygodnie, świadków zawezwano przeszło stu, pytań 
bydzie postawionych najmniej 96, a ewentualnie na 


ge 192. Sam akt oskarżenia wynosi 30 arkuszy. 


Sprawy gospodareze i handlowe. 

Wy kuz dnis 28. lulego wylosowanych listów hipoter 
cznych z r.1877, płatnych d. 1. września D. r.: (Dok.) 

Serja ©. po 500 zt. Nr. 103 109 215 252 270 
293 334 448 478 509 5vr 696 840 851 SGU 862 881 99 
998 (035 1048 1148 1344 1402 14418* 1524 1632 1448 1666 
18140 2132 2115 2388 2430 2512 2590 2919 2958 2959 
3107 3155 3172 8241 8276 3887 3461 3756 3813 3817 
3819 3824 3838 3875 3960 397G 4208 4364 4408 
4543 4594 4615 4649 4776 4805 4809 4814 4876 
4988 5106 5 31 5181 5280 6522 5583 5619 5791 
5049 5969 5979 6151 6198 6505 6519 GGlE Gog 
7070 7160 71'4 7384 7870 7886 7411 7419 aoo 
7772 7846 7880 7892 7986 8083 8090 8292 8385 
8448 8167 8776 8861 8887 8971 920, R 


Ze zbioru majowego 


1876. 


Z apelnie świeży transport 
silnej, przyjemnej woni i cie- 
mno naciagajacej 


Herbaty 


chińsko- rosyjskiej 


poleca handel 


Karola Balabana 


560 gramów czyli 1 funt w. w. 


Congo cesarki 2 2. 

Herbaty fmilijesj 2 zt. 

Melange de Moskau 4 sł, 

Imperial 5 2. 

Proszku berbseisnego l zł, 2) ct. 

CiaBt angielskich do herbaty 1-20 ct 

Flass. Rumu starko I. sorty sł. 1.40 
D 5 L n 110 
Lyżecska poniżej wymienionej herbaty 

wystarczy na dwie ssklauki wyśmienitje 

herbaty. 8424 35 -7 


wym we 


marjusz 


szcząco i 


pewny, 
myślcie 


sposobem 


zalicz 


Adolf Lukas, 


Doktor medycyny i chirurgii, 
magister akuszerji i okulistyki, 
lekarz więzienny przy c. k sądzie krajo 

ny 


w Pradze, kliniczny asystent i subst, pry- 


Ołomuńca itd. 

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Błacharskiej (śródmieście, tuż przy placu 
Dominkańskim), nr. 18, i 
do 4 po poł, -- Dla ubogich 
od 2 do 3 po pol. 


Najnowsza 


i bardzo ważna wiadomośc dla 
troskliwych rodziców, 
opiekunów itp. 

_ Niniejszem pod 
wiadomości, 
wym wynaleźć 
zerwntywny przeciw teraz 


Dyfterji 
środek ten nader niewinny a w skntku 
jest to sznureczek z bawełuy u- 
1 umiejętnie przyrządzony, ni- 
szczący miazmy i zatruwający Żyjątka 


dyfteryczne, który to dzieci jako też do- 
rośli ciągłe n 


roby uchronione zostaną, Psezerwatywę 
wraz z przepisem użycia opakowaną w 
pudełeczka i wystarczającą dla 4 osób, 
rozsyła na zamówienie listowne lub kartą 
korespondencyjną bezzwłocznie pocztą za 

iia należytości w kwocie 1 zł. w.a. 


8682 4—15 


1059 1166 1294 1302 1311 1349 
2049 216i 2214 2284 2287 2325 
3194 3226 3233 3284 3287 3505 
3908 3981 4048 4053 4100 4269 
4569 4608 4654 4671 4800 4857 
5020 5138 5193 5327 5434 5632 
6064 6098 6170 6183 61138 6526 
6119 6882 6965 7051 7064 7102 
7330 7422 7423 7437 7513 1555 
7909 7951 7993 8009 8046 8052 
8227 8301 8345 8466 8491 8544 8611 8953 9050 
9444 9526 9539 9591 9697 9727 9730 9740 9761 
9884 10036 10050 10073 10159 10215 10273 10311 
10383 10516 10534 10773 10822 40954 11090 11194 
11229 11285 11288 11392 11395 11438 11445 11522 
11789 11808 11841 11890 12072 12891 12452 12469 
12529 12546 1 672 12724 12791 12827 12834 12893 
13066 13129 13156 13167 13170 13246 13327 13354 
13414 13600 13452 13763 1379r 13896 14356 14362 
14561 14601 14623 14624 14682 14694 14761 14777. 

Ser. E. po 5000 zł. Nr. 192 218 284 324 4/6 
642 616 668. 

Wiedeń 1. marca. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono cieląt 3432, zabitych wieprzów 638, zabitych owiec 
196, jagniąt 1235, żywych owiec 744, żywej nierogacizny 
800. Cielęta płacono zł. 33 — 55, zabite wieprze 44 do 
58, zabite owce 34 do 44, jagnięta rafary 5—14, żywe owce 
36—45, żywa nieregacizna 35—50 za 100 kilo żywej wagi 

W. AmirowWicz, Cafe Stierbóck. 


1458 
2509 
3632 
4297 
4910 
5634 
6541 
7104 
1588 
8052 


1913 
2838 
3773 
4415 
4966 
5770 
6575 
7201 
7765 
8165 


193 
290! 
3831 
4432 
5009 
5779 
6:01 
1241 
1884 
8219 
9207 
9869 
10337 
11200 
11574 
12509 
12919 
13467 
14457 


1734 
2537 
3720 
4308 
4912 
5712 
6561 
7147 
7750 
8146 


Reer] 


Ostatnie wiadomości. 

Rada państwa ma być d. 24. bm. odroczoną 
na święta. Przedtem jednak będą wniesione pro- 
jekta ugodowe. Komisja wyznaniowa Izby posel- 
skiej podjęła dnia 1. bm. na nowo obrady nad 
projektem ustawy o ślubach cywilnych. Komisja 
podatkowa obraduje obecnie nad projektem po- 
datku czynszowego. Na posiedzeniu dnia 1. 
bm. uchwaliła wysokość jego 25"/, w miejscowo- 
ciach dotychczas opłacających ten podatek, a 
20/, w miejscowościach, które mu na przyszłość 
polegać mają. 

„ Dowiadujemy się w drodze prywatnej z Ber- 

lina, że Rossja oznajmiła gabinetowi berlińskie: 
mu oficjalnie, iż musi być jej życzeniem dowie- 
dzenie się nareszcie dokładne, jakie stanowisko 
zajmą mocarstwa względem życzeń wyrażonych 
w nocie okólnej Grorczakowa. Mobilizacja na- 
kłada Rossji ogromne ofiary, i niepodobna jej 
już dłazej czekać. 

Z Jass donoszą, że do armii wielkiego księ- 
cia Mikołaja przybywa znowu 16 świezych pał- 
ków piechoty. Książę odbył ich przegląd w Odes- 
sie, i wydał sam rozkaz dalszego pochoda. 

Z głównej kwatery w Kszyniewie wydano 
rozkaz, przydzielający wojska 7 i 10. korpusu 
(rozłożone dotychczas w rezerwie na wybrzeżach 
Czarnomorskich) do czynnej armji poiudmowej. 

Jaki skutek pacylikacyjny wypadnie z trak. 
tatu pokojowego, który podpisała Serbja, można 
ocenić z faktu, że komitet słowiański w Moskwie 
d. 28. zm. postanowił wysłać 20.000 rubli dla 
powstańców w Bośnji, nad którymi komendę o- 
bejmuje archimandryta Duczicz w miejsce De- 
spotowicha. 

Listy z Bukaresztu do Pester Lloyda zapo- 
wiadają, że Moskwa bez koaweucji obssizi Ru 
munję i pozostawiając pro forma rząd jej, obej 
mie koleje, pocztę, telegraf i policję. 


a 
Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 3. marca. (pr.) Dziś rozpo- 
częto narady z reprezentantami National- 
banku nad statutem przyszłego banku. Że 
strony węgierskiej uczestniczą Szell 1 W enk- 
heim. Dyrektorowie banku przystąpili do 
rokowań pod zastrzezeniem eo do nomina- 
cji wicegubernatorów. 

Stambul 2. marca. (BK.) Corr. Ja- 
vas donosi: Delegaci czarnogórscy złożyli 
dziś wizyty reprezentantom mocarstw. zdają 
jgię być przejęci życzeniem zawarcia poko- 
ju Rokowania z Porta zaczną się jutro. 
Wydano rozkaz do wojsk, aby w 12 dniach 
opuściły Serbję. 

,  Btambu4 3 marca. (BK.) Minister 
‘Soraw Zagranicznych zawiadomił reprezen- 


4198 tantów przy dworach, że * Stambule zało-! 
4979 zona 
b797 5 
65051: 
7636 ` E ą k 
8420 | wszelkich kategoryj. Utworzenie tej szkoły 


zustała cywilna szkoła administracji, 
« której mł dzież bez różnicy wyznań bę- 
dzie się mogła kształcić na urzędników 


'swiadczy o szczerości zamiaru sułtana, aby 


egrsminowana, mogąca 
kaucję, poszukuje 
wowie, były lekarz Bzpita 


w powszechnym szpitalu w 


3676 2—3 


1. piętro, od 8 
„bez płatnie 
10-0 


pod adresą A. C. N. ż. 


aja si ; PADRE 
jaja laj się do publicznej Publiczności, 
udało się trafem Bzczęśli- 
mezawodny środek pres 
ciw ws gdzie ni 
epidemicznie £rasującej niz 


& szyi nosić mają, a tym 


pewnie od tej straszliwej cho- 
rancją. 


zegarmistrzów. 


su 
Wynalazca: Emil Nowicki, | 7 


aptekarz w Wojniiowie, 


Ekspedytorka 


umieszczenia przy 
poczcie w Galicji. — Bliższa wiadomość 
pod lit. L. W. poste rest. Tarnów. 


Poszukuje się 


spólnika m spólniczki 


z khapiiulem 2 — 3000 
dla powiększenia interesn konsumcyjuego, 
bardzo korzystnego, już od 3 lat istniejg= 
cego. Zgłoszenia przyjmuje Administracja 


Mam zaszczyt podać ni. 


wielotetniej praktyce w głó- 
wniejszych pracowniach ze- 
garmistrzowskich we Wiedniu 
jako też we Lwowie, 


otworzyłem własną 


PRACOWNIĘ 


jdującą sig przy ul. lirakowskie 
T w domu p. Gótza pod 1. 14, i 
? Przyjmuję najtrndniejsze napra- 
wy i sprzedaję zegarki każdego rodzaju 
pod bardzo przystępnemi warunkami i 
pod eałoroczną prawdziwą gwa- 


Przyjmuję roboty od prowincjonalnych 


Polecając się łaskawym wzglydom Sz. 
Publicznośri, zostaję z kakne powa- 


8 


z Z R a 
Nr. 78 [297 819 866 989, przystęp do urz 


ędów ułatwić nie tylko mil: 
zułmanom. ale i chrześcianom. 

Paryż 3 ma'ca. (BK) Mémorial Dk- 
plomatique potwierdza, że Anglja stara się 
nakłonić Moskwę. aby Turcji pozośtawiono 
czas do przeprowadzenia reform. Rokowa- 
nia w tym względzie dotychczas bezowocne. 
Mosk*a żąda, aby Anglja przyjęła pewne 
zobowiązania na przyszł.ść. Anglja nie chce 
przystać. 

Londyn 3. marca. (BK.) W Izbie 
gmin zapowiedzisł Courtenay na dzięń 
23. b. m. rezolucję: Niesprawiedliwość; ze- 
psucie i okrucieństwa rządów tureckich 
uwalniają Anglję od wszelkich zobowiąząń 
wzgiędem Porty, i Anglja nie jest obowią- 
zaną do uirzymania całości i niepodległości 
Turcji. 

Telegramy zbeżowe. Wiedeń 2. marca. 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 32-00, Budapeskt 
2 marca. Pszenica (75 kilogr.) 1835 ma wiosnę G09U. 
Barlin 2. marca. Pszenica na kwiecień-maj 226 00. 
żyto loco 163'—, okowita 58:90. Szexzooin 2 a 


Pszenica na kw.-maj 2316), na wiosenne termina 0. 
rzepak 30):— A 


Wiedeń d. 3. marca, 10 godz. 50 min. 4 
Akcje kredytowe. . 1456) Akcje kolei Kar. L. $14:60 
Anglo -Austr. . 72: — a " Poładn. as 
Unmonsbank . ——  „ BankuF. Austr —— 
»  Vereinsbank „ —*— %0-franrówka , . "$Ó6), 


Usposobienie przyciśnięte. 


Telegrafowane kurza wiodęńskie, 
Wiedeń d. 2. marca, Ei godz. 39 min. 


Akcje Banku Fr.-A. —— Unger. Ostbahn „ . == 
= Węgier. Kred 12276 Gale. Indemnizacja. 6440 
„  Ang.-Austr. B. 74 1864 Losy . . . . 18.20 
=»  Unionsbank,. . 6025 Fran.- „Bank —— 
„ Kolei Kar. - L. 311:7% Verkorsi n 
- „  Półnoon 180 Tureckie Lo f 17 2+ 
m „  Połudn, 78-40 Baubank-Aktien . = 
=»  » Alfõdsk 95% Stastsbahn . - 
5 „ Elżbiety 134% Wiener Bauvorein = 
$ » Lw.-Cr. 11260 Bankvereim Bi — 
d » Węg.P £3  Weogierskie Losy 71 76 
J Kudolfa 10726 Relchanark . 60 70 
Wiener Bangosallach — _Romyjskie Banknoty 18% 
Usposobienio; stałe. 
Wiedeń, d. 3. marca, 
J. dług pań. w bank. Gx b . c «a . 1936) 
. n s„ srebr. 6765 Srebro . . . . . 11840 
kenta w złocie . . 1490 aOirankówke . 988 
Losy pożyor. z r. 1860 106'%5 Dukat oes. men 598 
Akcje banku narod. 829— 100 Reichamark 60 79 
Akoje banku kredyt. 16:80 
meriim. 
Roszyjskie noty ban. 452 90 Staatsbahn . . . —— 
akcje zredytowe. . 24%50 Kolei Rumuńskiej . ix'40 
Lombardy . , „1295: Austrjackie bąnknoty 164'60 
Galicyjskie . Ł7:30 Uspośck : — 


Paryż, 3 . renty 7867; Lombardy 166 —. 


Przyjechali do Lwowa dnia 3. marca. 


Hotel Zorza. K. Gorajski z Brodów, Z. Basta- 
wiecki z Przemyśla, F, Garrigue z Bordeux. 

Hotel Eurepejski. J. Bezard ze Stryja, C. Mo- 
niak ze Stanisławowa, W. Szymanowski z Rzeszowa, J. 
Urban ze Stanislawowa, R Jozeffi z Wiednia, 


Największy wybór 


Permków Lomeopatycznych 


i korzennych z różnemi smalkami 


nadziaaych masą i konńturami wyrobu własaego 
polecą 


J MÜLLER 


cukiernik. 


Z pewnością żadna inna pepularno-na«e 
dyczna książka tak prędko we wszystkich 


| kolach społeczeństwa polubioną nie została, jak to osta- 
| wione dziełko p. t.: Dra Airy Meioda naturai» 


nego leczenia. Jak nam ta wielka ilość zaświadczeń 
w niej umieszczonych dowodzi, doznało przez takową 
tysiące chorych prędką pomec i ulgę z pomiędzy mich 
nawet bardzo wielu takich, którzy jnż o swem wyzdro- 
wieniu powąrpiewali. Utrzymujemy więc za nasz obowią- 
zek, aby szanownym czytelurkom na tę 60 et. tylko ko- 
sztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona prawie w każ- 
dej księgarni na składzie. m 3658 1—0 


M6 Zwracamy nwagę P. T. Pobliczności na 
'inseraty apteki pod „Węgierską Korong“. 3528 1—0 


Nadesłane. Zmysł piękna jest głównym 
czynnikiem u kazdego człowieka, i dla tego nikt się 
i nið dziwi, że kobiety prawie bez wyjątku używają 
pięknideł. Najlepszym, najskuteczniejszym, a przytem 
zupełnie nieszkodliwym środkiem dla pielęgnowania 
płci okazała się być prawdziwie paryski preparat, 
nazwiskiem „Ravissante* dra Lejosse. Sprawia Gns 
bezzwłocznie po użyciu najdelikatniejszą płeć; Gzy- 
ści, wygładza i odmładnia skórę, i nadaje twarzy 
piękne kolory; spędza pryszcze, piegi, plamy, tudziez 
jróża i biel czerwoność. Czyni zbytecznem wszelkie 
| 


róże i bielidła. Jednorazowe na dzień końcem palca 


roztarcie tego preparatu na twarzy cudowny sprawia 
skutek. Patrz dzisiejszy inserat, 


M. BOURDON 


poleca swój przez pracownie aniień 
powiększony 


MAGAZYN MÓD 


kapeluszy, stroików, czepków, kwiatów 

1 t. p. rzeczy, tudzież wybór gotowych 

ubiorów dziecinnych. 4 

Zmówienia z prowincji nskutecznisją 

się natychmiast, ul. Sobieskiego (dawniej 
Nowa) 1. 9, I. piętro, 3664 2 


Dr. Miyszkowski 


adwokat krajowy w Jarosławiu poszukuja 


Koncypjenta 


z kilkuletnig praktyky adwokacką łab 
sądową. 3670 3- 8 


SYROP 


sosnowo-balsamiczno= 
ziołowy 
Aleks. Mańko skiego, 


wypróbowany w Bszpitalach wiedeńskich i 
krajowych prsesiw wszelkim uporczywym 
kaszlom i koklaszowi. l 


Cena flaszki 1 zir. 


Główny skład utrsymują: we Lwowis 
P. Mikolascha, aptekars; w Krakowie W. 
Redyk, apt. pod Barankiem; w Czerniow= 
cach W. Beldowics; w Warszawie H. Ka- 
charsewski; w Bernie u apt Fr. Ed 
Bäckorgasse; w Wiednir u J. Weissa 
Tuchląuben i a J. Herhabny apt, „suit 
Barmherzigkeit", Kaizorstraswe Ni. 90, orai 
do nabycia prawi 


złożyć pewną 


3667 3—$ 


wiadomości Sz. 
że po nabytej 


3584 4—4 


ś 


DZIENNIK POLSKI 


Chustki zimowe, 
Pelerynki i Zarzutki, 
Kamizelki i Kamasze, 
Cachez-nez, Szale, 
Kaftaniki i Kalesony 


trykotowe, damskie i męskie. 


Sukienki WrÓCZKOWĘ 


i garniturki dla dzieci 
zimowe 
w największym wyborze 


i po zniżonych cenach. Gichoc 


Apteka pod „Węgierską Koroną* £|$ 
J. PIEPESA ł 
we Lwowie plac Bernardyński , j 


poleca 3528 1—| 


CZEKOLADĘ 
przeciw robakom, 
którą dzieciom każdego wieku za» 

dawać można. 

Cena jednego kawałka wraz z 
przepisem użycia 15 et. w. a. — 
10 sztuk wł, 1'20. 

Za opakowanie i stempel przy 


MMG” Frzewyborne, przez Suez-Odessę sprowadza ne 


FERBATY chińskie | 


właśnie otrzymał i poleca handel 


i 


3446 8—10 
D = ziu 


Towarzystwo HARMONIA" 


we Lwowie, 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
Nr. 1. Taszu, żóito-kwiat. zł. 


2. Juutojczan, biało-kw. 


4:40" 
3:60.) 


ma do zbycia pewną ilość lncermy ze- 
szłorocznego zbioru, ziarno zdrowe i do 
uprawy zdatne, za co ręczę. Cena za 50 
kilo 80 złr., */4 kilo'86 cent. Proszę się 
zgłosić do podpisanego w Mertawie poczta 
Jezierzany. 3685 2—2 


S. Domański. 


T; siące kobiet 
uznały za nieprześcigniony środek do 
upiększenia płci nieszkodliwą urzędo- 

wnie zbadaną, prawdziwą 


RAVISSANTE 


Dr. Lejosse w Paryżu. 


posełkach pocztowych 10 centów ak dzo zie: Srna soltó ie R 3. Nand bić CY 3 è 
3 kapeti instrumentalnej, którzyby udzielać), » 3. Nandzyn, zbiór maj. „ 3— | aaa L 
gi mogli lekcje uczniom w szk le muzycznej, 4. Snchong, czarna 2:50 
soowowe EE EE EELA EINS o CSi mma | 2 KKKNKKKKKKKKKIKKKKKKNKKIK 
klarnet i flügelhorn. 703 1—2 4 °” ? F n na ome ceny naft 
Bigaa TaM Ead p. Ludwik| 4 „ 6. Proszek herbaciany „ 140 eznie W na y y 
G ot ow Marek dyraktor Towarzystwa, ulica Tea: n 7. „ znajlep. herbat „ 150 w handiu 
tralna 1. 10, aa którego ręce mają być a funt == 500 gramów. = 
4 Z wnoszone podania, do d. L kwietnia 1871. z gr R. DITMARA 
Zarząd Tow. „Harmonii”. ON we Lwowie, plac Marjacki (hotel Europejski) 
Q Q © EET Folwark Mertawa |£ podwójnie rafin. nafta salonowa Nr. |. albo prawdziwa amerykańska litr 40 ct. 
pmr > » » gospodarska Nr. Il. J f 


poleca 


POMORSKA 


uliea Hetmańska 1. 6. 
3702 1—3 


Kaftany i Spodnie 
Ogrzewacze piersi i żołądka, 


Pończochy, Skarpetki, 
Podeszy zdrowia, 


Matiria 


do polowania, 


PŁASZCZE 


Kalosze rosyjskie, 


3 od zir. 1'30 do 10 zir., 
hody i papucie filcowe. 


E J. FRIEDRICH 
| we Lwowie 1. 13 ulica Krakowska, 
JĄ poieca Szanownej P, T. Pnblic: ności swój wielki skład 


p MYDŁA iŚWIEC 


własnego wyrobu od dawna jako za najlepszych uznany, również utrzy- 
muje na składzie wielki wybór mydełek różnego rodzaju, 


ŚWIEC MILOWYCH 
stołowych i kościelnych, parafinowych i Syrius, jakoteż sody i krochmal 
po bardzo umiarkowanych cenach. 3507 12 —12 
Zamówienia z prowincji nskuteczniająj się jak najsumienniej za valiczką. 


Przy zakupnie 15 litr, na litrze 3 centy taniej. 
Z góry zapłaconą powyższą ilość można także częściami odbierać, 
Odbiorcvm jeszcze większej ilości daje stosowny rabat. 
Blaszanki, beczki i kamionki liczę po cenie kosztu. 


Zamówienia na 


pa rowiację wykonuję za gotówkę lub pobra- 
olejowem natychmiast. je wykonuję za g ; 


3613 3—0 


niem 


CER wy 
usunac 2 || Em £ wr RRRNANKKRKRKNAKKINUKRNKRKNNKRNKA 
y 9 „AOR pti Fh (U O r 
Jan Karasiński |--5:+ CER 3 Aie D AOT E TER o ; 
IL ; ; qe” FREE i a man si N e” edul Srebrny w P im 1875 r. 
technik i koncesjonowany budowniczy f FESS: SE IPEF + % 0?) a ji y aryżm 1875 r m 
miasta Lwowa Teugi WA ETA NI AA. 90 W 

mieszkający przy ulicy Darta 1 5, TEE eS A ca EJ N PE 6 * o z PŁYN SMOLO: Y Barberoń 
podaje de powszechnej wiadomości, želj OS „$ DAĆ DN G A KOMI 4 50 y jest wybornym napojem, vapobiega i leczy: dychawice, kaszle, '$Ą| ry 
r się EA Ap eie ORAN DHEA „8 ' PAŁ A <a) 39 gościec, choroby gardła i żołądka, katary piersi i pẹ- . 
ze or w z" Ee E w kieście Słynny tem środek do utrzy- 4 OS a cherza ; środek niezawodny dla raberpieczenia od cholery i żółtej 

e ZĄCYCH ; e mywania skóry * Czystości, M 


wytwarza b:zzwłocznie bardzo delt= 
katną i świeżą płeć, czyści, 
gładzi i odmładza skórę, Ba- 
dm'e policzkam koiory deli- 
katme, czyni ją miękką i ela- 
atyczną, Spędza 12 zawsze pry» 
szcze, piegi, ostudy, czerwo- 
nosé twarzy i nsa, chront od 
+ pływa zimna i czyni zbytecznem 
używanie mączki ryżowej, jako też 
| wszelkiego różu. 

We Lwowie niesfałszowanej do- 
stać można u Jakóba Piepesa 
aptekarza i Zygmnnta Rncke- 
Fa aptekarza. 3681 1—30 


Lwowie, jakoteż i na prowincji. 


Dra AIRY”a | 
Sposób leczenia naturalny | 


82 ark., z licznemi w tekscie droko- 
wanemi anatomicznemi drzeworytami, 
cena 60 ct., wydany nakładen Wich- 
tera w Lipsku (Richter’s Verlags- § 
Anstalt in Leipzig), w języku polskim 
i do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. — To szczególne dzieło można JJ 
wszystkim chorym, wszystko jedno ja- 

kówotwięk ; rierpiących, tem, 

gtd ostatecznie doradzać, czem ty» 


O2 


memme o m 


nogi, działa cudownie przeriw bladaszcp, 
trudnemu odpływowi reyjularności, wy. 
czerpaniu sił, osłabientu, Oólnej niemocy Ų 
i wszelkim chorobom £ Nitdostajky krwi 
pochodzący m. 


mieckim jako też w iunych przed” 
miotach należących do wykształ- 
cenia panienek Już starszych. 
Paryżankę rodowitą, lat 19, do u- 
mielania języka francuskiego i 
augielskiego, przedmiotów szkol 
x nych i robót ręcznych bez muzyki, 
Azwajcnrkę, lat 26, egzaminowaną 
nauczycielkę, posiadającą prócz 
francuskiego, gruntownie języki 
niemiecki i angielski bez muzyki. 
Nauczycielek Polek zapisanych 
jest _w Biurze kilkapaście, które 
posiadają gruntownie język fran- 
cnski i niemiecki i z dobrą pro- 
nuncjacją, także muzykę. 
cigli Hfemewych tak do 
f akó czątkowych jako też gi- 
mnazjalnych z praktyką w tym 
zmwodzie. 
Ban Polek i Niomek 
Panien słnżaczch uzdolnionych 
da szycia białego i krawiecczyzny 
x bardzo pięknemi rekomendacja: 
mi, wielki wybór. 
w. kucharzy uzdol- 
„wielka liczba, 
| arza do paro: 
w lub wodnego młyna z bar- 
dzo dobremi świadectwami. 


ofiejalistów prywatnych 
i wszelkiej służby mes- 
kfej i żeńskiej. 


działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy ratwardzenia, działa z niezawodną 
skmtecznością przeciw Zimnicom, gorącz- 
kom tyfoidalnym, w długiem i mozeinem 
powrocie do zdrowia, cic. Jest to nieoce- 
niony średek toniczny i pokrzepiający- 


MIGRENY I NEWRALGIE 
PAULLINIA FOURNIER c pozie nem ezone] wyj ch cierpie- 


niach, Pół paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu: 
krowanej wystarczy do ukojenia najęwaśfOwRkAfAZERO bólu „Sak bez niebezpieczeństw? 
W PARYŻU, ulica d'Anjou-St-Ilonoró 56; W ore ie, ja, Skiadach materya 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, W apl. j aa p ap w Krakow'* 
w aptece PP. Trauczyński:go I Redyka ; w Poznaniu,9* al » Dra Mankiewicz?” 


ZOOOCO | | 
g OWALZJAIWO Wzajemnych Udęzpięczeć 


+ 
+ 
+ 
+: 


w KRAKOWIE. | 

dziale ubezpieczeń na Życie, Towarzystw9 
ezpięcze kowe), oiia renty 

07 pos8gi 


©  bezpiecza kapitały pośmiertne (spad we 
dożywotnie (dochody na wiek późniejszy), 


dla dzieci i t. d. 
W bieżącym roku w dziale tym 


+ 
+ 
+ 


$ zaprowadzono także zabezpieczenia po- 
œ  śmiertne w kwotach po złr. 29 do 
złr. 100 dla niezamożnej ludności. 


Przy tych drobnych zabezpiecze- 
niach mie liczy się żadnych uboć”nych 
należytości, przez CO zabezpieczenie 
staje się bardzo przysiępnem. 
Dyrekcją Reprezentacje Towarzystwa } panowie 
Agenci udzielają > bezpłatnie wszelkich potrzebnych 


w Paryżu, rue Drouot, 22. 


We LWOWIE, w kie P. Mikolasch ; 
KRAKOWIE, w aptekach PP. Trauczyn- 


R | w Biurze 


PA] towych. 


1OOOOO0000000I000000000009 


febry. 


Kapsułki smołowe Barberona 


z czystej smoły Norwegskiej, lecrą: choroby Kanałów oddecho- kę 
wych, dychawice, kaszle, gościec, Kryptę. choroby 
gardła, katary płuc i pęcherza. 

fosforanu żalara, 


ELIXIR BARBERON tirana iva, 


stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarze i chorzy przekładają go nad wszel 
kie preparacje żelaziste Leczy: niedokrwistość, blednicę, ogól- 
mą miemoc, sażyty po jedzeniu ułatwia trawienie. 


za solą chlorhydro- 


Sprzedaż hurtowna w Paryżu, n p. ADAM, Dom komisowy, Carrefour 
de la Crotx Ronge X; we Lwowie w aptece p. K. Mikoiascha; w Krakowie gu 


atori at czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1876 3362 
(Ś 43) Si Referent Franciszek Zima. 
Rosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku z 
roku 1876 ($. 17. i 78. Statutu), Referent Dr. Wiktor Zbyszewski. 
($. 4. Stat twierdzenie Bee Dyrektora i trzech zastępców członków Dyrekcji 
a „al utu), Referent Dr, Wiktor Zbyszewski; 
Stat 5) Uzupełniejący wybór jedaego członka Rady 
a W miejsce Dr. P. Skwarczyńskiego, który mandat złożył. Referent Tad. 
owicz. 
6. Wybór 7-miu członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. Adolfa Ale- 
ksandrowicza, Grelińskiego Józefa, Dra Grossa Piotra, Kosteckiego Macieja, Dra 
alego Karola, Jana Smutnego i Zagasilewicza Wincentego, który w myśl $ 24. 
Statutu ustąpili. i z 
7) Wybór komisji rewizyjnej na rok 1877, w myśl $. 48. ustęp i. Statntu. 
We Lwowie, dnia 19. lutego 1877. 


Prezes: Alfred MHtocki. 


Zamknięcie rachunków za r. 
owarzystwa: plac Manja 
Wstęp na salę dozwolony tyl 


alerja otwarte dla publi 3707 1- 3 


WYMIANA 
Akeyj węgierskiej kolel wschodniej 
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Kupuje także pod najkorzystniejszemi warunkami różne papiery 
państwowe t inne, listy zastawne losy č monety. 
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Rękawiczki kortowe, 


gataperkowe nieprzemakałne, 


IJeszczochrony 
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I. Nowe iajemnice Paryża. Romans historyczny, Wiktora Sales w 2 to- 


III. Pod starym Frycem i cesarzem Józciem. 


Dalej znajduje się tłumaczenie 
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Zawiadowczej w myśl $. 25. Niemiecka biblia iłomaczona przez 
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IWajtaniej 
jedynie w znanym z taniości 
nowo urządzonym handlu 
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KAZIMIERA LEWICKI i SYN 


Główny Skład dla Galicji 
Porcelany i Szkła 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. >. 


Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, 
że Syn mój Kazimierz Gwidon, który 
w moim handlu 16 lat współpracował, z dniem 
4-go Marca 1877 do wspólnej firmy przystąpił. 

Polecam naszą nową firmę wielce szano- 
wnemu zaufaniu. 


Z najgłębszem uszanowaniem 


Kazimierz Lewicki. 


mach, elegancko broszurowane z %2 pięknemi ilustracjami. 

Wiedeń przed 60 laty, czyli cesarz Franciszek i jego gościa. Ro- 
mans historyczny 2 tomy broszurowane z 22 ilnstracjami. 

, Romans dziejowy 
przez Fryderyka Kaiser z 24 przepysznemi ilustracjami, 

Dzieje niemieckiego państwa, przez MAURYCEGO SMETS 73 ar- 
kuszy druku ia quarto, z wielu pysznemi ilustracjami, portretami i scenicznami 
obrazami. Pojedyńcze dzieła sprzedają się po 2 złr. w. a. Zamówienia pod 
adresem; „Bücher“ an die Anonser-Exdedition von Rotter dz Comp. 
Wien I. Riemergaase 13, rozsyła za przesłaniem należytości albo za 
zaliczką pocztową. 3672 4—6 
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Szanownej Publiczności, życzącej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane 


MASZYNY do SZYCIAJ 


wszelkiego systemu i konstrukcji, 
mam maszczyt polecić 


wielki mój skład 
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a elegancki w skórę oprawn 
se słotem brzegami 7” D 


przez Dr. J. H. Kistemaker 
kanonika i profesura katolickiego w Münster 
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Niemieckiego nowego testamentu 320 (Nonp.) w płótnooprawne — 13 
w n , 8207, elog., w skóre o- 
prawne ze ziot. brzegami — 60 
80 (Cicero) w płótno opr. — 85 
Dr. Leander, van Ess, oprawna w 
płótno (imitacja skóry) z 1 — 
r t - elegancka, w skórę oprawna ze złotemi brzegami . 2 75 
akże tłumaczenie Jakóba Wujka z polskiego 
Nowy testament 320 w płótno oprawny ; i i » f . —_18 
n n elegancki, w skórę oprawny ze złotemi brzegami — 45 
Dalej tłumaczenie Dra Mex Letterisa 
Hebrejskie wydanie biblii 12° w płótno oprawne r — 15 
A " „ sy 8° w oprawne . s 4 y 1 55 
Lt, d. według cennika. Także wydanie Pisma świętego i nowego testamentu w in- 


nych językach po najtańszych cenach według kat:logu, który gratis się dostarcza, 
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| Handel Mebli, 


Matieryj na meble, luster. pająków. dywanów, 
sukna na podłogi, kaFliszów do okien, kuta- 
SÓW i rozete do firanek itd. itd. 


Utrzymujemy 2% składzie wszelkiego rodzaju meble 
obite | nieobit©> Earnitury do sypialni i jadalni, 
toalety, binraz stoliki do kart, do roboty i do czytania; 
Wybór mebli Ż€!RZnych, t.j łóżka, łóżeczka, kołyski; 
kanapy, krzesełka, stoliki do ogrodu i dobór mebli z 
drzewa £J<'€Bo. 

w ee Interesu naszego wchodzące zamówienia na 
roboty zę gr arskie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i jak 
najdokładniej załatwiamy, 

„ Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane, Polecając 
masz handel szan, względom i prosząc o łaskawe zamówienia, 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 


„UDOLF SCHÖN i EDWARD SCHOLZ 


i Lwów, plac Marjącki, Hotel Langa w oficynach na prawo. 
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t wyjaśnień i druków. 3675 2 - 6 
rybi w WaRSZAWIE, w skład. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego A, J. 0. Rogosza. 


